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w me, skarżą się, że co dawniej w Peszcie, 
dziś w W iedniu się odbywa, narzekają, że

Uderzył nas temi dniami trafnością swoją)ugoda kroacka i różne interesa węgierskie 
Uaerzyi ua _ _  ̂ , ____ _ j_j ; u n b „„tłA n 9 nc en teraz na ..obcei Ziemi." I nie

Kraków 13  sty czn ia .

1 «anls tytułowy artykułu w jednym z dzienników traktowane są teraz na „obcej ziemi." 
i S S S S S T e a  powiemy mimochodem, nader mogło byó inaczej. Hr. Lonyay stanowiska 
' Xadko w artykułach dziennikarskich się zda- hr. Andrassego w Peszcie utrzymać me m ógł 
G I  S  brzm iał: .H r. Andrassy ,  tylko pod warunkiem, ,e*eh j J
1 złotej klatce." Stanęła nam mimowolnie w pa-1 Andrassy utrzyma swą przewagę.  ̂ t y

•A J tL

W

furcie nad Menem L . Daubs p. O m  Os  w ,

skiego l i b e r a l i z m u , zostającego w tak bliskiem po-lsięciu domagająca się bezskutecznie zniesienia pan- 
k rew ień stw ie  z ówczesnym duchem biurokracyi ga-1szczyzny na sejmach stanowych, od lat kilku spi- 
licyiskiej. Dążnością tych obrazków jest rehabli jskująca i przygotowująca sobie nóż na gardło, ma- 
tacya bohatera rzezi Jakóba Szeli, którego zowitjrząc, że przez wyzwolenie ludu wskrzesi Polskę, 
autor prawdziwym demokratą w chłopskiej sier jSocyalizm reprezentuje biurokracya galicyjska, od 
miedze (ein wahrer Demokrat im Bauern Kittel) | samego zaboru Galicyi przygotowująca systematy- 
Do wspomnień tych już ze względu na chwilę, w | cznie antagonizm warstw społecznych i niezawiśle 
której się pojawiają, nie możemy przywiązywać je-jod rządu wiedeńskiego przechowująca przez dłu- 
dyuie literackiego, lub historycznego znaczenia.|gie lata myśl, która miała okryć niesławą dzieje 
w rhwili kiedvueoda z Gftlieva' zwana, jak piszą,! Ausiryi. Lud i ów bohater Szela reprezentuje tyk

temu ożenił z hrabiną Hunyady, zostaje posłem 
w Sztokolmie, a tameczny poseł hr. Miilinen idzie 
na pensyę. Podobnych zmian spodziewają się w kon
sulatach.

B e r l i n  11 Btycznia.

mięci znana nasza 
wiemy, czy hr. Andrassy

(I) Na Bobotniem już posiedzeniu przystąpi pra
wdopodobnie sejm pruski do rozpraw nad przed
łożeniem rządowem tyczącem się nadzoru szkolne- 

niepodobieństwem jest jeszcze przewidzieć
  ____________   prawdopodobnem jest jednak przyjęcie
oralizowany jawnie i popychany czynnie, zbudził justawy przez izbę. W każdym zaś razie stawiane

W i e m y .  CZ.y 111 • a u u i w w j  ~   r --------  i ; -  ,  _ ,  • i  l d e D S K i e i ,  lEOZe W Y U aua iV  u i u c o x i n u n a u i r u i  v n c j i n i c ; !
«nmipd7 ipć' Byłem wolny"..., ale w każdymjstra. Inaczej osłabnąć musiał. vlkrwawej postaci przypomni. ć; i spopularyzować! a 0 1 ----------- „  , - - - , ,  .
powie • » j  klatce “ zdają nam I ciężkie ma zadanie hr. Andrassy. J e ż e l i wobec opinii liberalizmu wiedeńskiego, znaną zwrot- się, jak budzi się martwy żywioł, jak wylewa z będą liczne poprawki, dążące do zmiany choć czę-
razie, słowa »“ • . poło- bowiem przestał być węgierskim ministrem, k 0 8troaIiictwa powtarz8jącą się, ilekroć z koryta swego zwrócony potok, jak budzi się zwie- ściowej ducha ustawy. Będzie to zapewne zajmu-

“T S a i b s t  to nie przestał b , 6 W8grem. P .litjka ^ ę g ie r - l^ ^  „G.iicp: d .r  Baue W.pomote oj. | . . . I
razie,
się
żenin. N iew iern y  tu w u i« , ^  -  ~ ~  otrzebuiel to krwawej plsmy dążącej nadziejach Austiyi, Nie będziemy się zapuszczać w szczegóły, bo nas j stronnictwa wystąpią w sposob stanowczy.

' »łota ale iest klatką, i to klatką niemiecką, ska, jaka jest dz.siaj w dualizmie, pot J r  J P̂  ^  któremuśmy przebaczyli, ani odraża w tej chwili przedmiot podjęty z cywilną W opozyryi znajdą si§ Polacy, centrum czyli ka
!, . ’ A-l... Włft Ha tka tvlko nie-1 Drawie centralizacyi w rrzedlitawn, aie, ze i J  *«rinmv rarhnnkn. wv-lodwaea. eodna lepszej sprawy. W pewnych pry wa-Itolicy i zapewne skrajna lewica, której organen* fa hvła klatka tvlko nie- b ra w ie  centralizacyi od inn'veh czynników nie żądamy rachunku, wy- odwagą, godną lepszej sprawy. W pewnych prywa- tolicy i zapewne skrajna lewica, której organem

• ł  • 2    U  m  „ n m l n i  n n n n l r i m  lr r t o n  .  n o r m  n  n a r .  I  j0St K . T 6 U Z  Z t g .  Z t l  prOJ6-kt6m Z f iŚ  bgdżj P f Z C U i a *

członkowie właściwej prawicy i tak zwani
hai-dziei ohvdnvm i tei samej natury takcie dzle-1 podpisem: osiamia oron A u siry i-a ie  uyiy 10 cza-1 x ^  conseryativen to jest prawy środek, wreszcie 

1 J J J .-------u„ I,... yy r. 1871 liberalizm wiedeński za-|narodowo liberalni, ci ostatni jednak nie są bez-ble wie doskonale, gdzie się w niej obrócićjstępstwa są dla W ęgrów zgubne. rTknirnnip narvskiek a itdńak w n ie ib y - |sy  Hainauów. W r. 1871 liberalizm wiedeński
i jak zachować trzeba, aby się od niebezpie- R a d y  p a ń s t w a ,  a l e  me na wyborach bezpośre- owjm, o . P >dQ flag’’ njgd b ślIiy Łiarna | pimł w szeregu bohaterów swoich, zaliczył do za-1 względnymi zwolennikami nowego projektu,'i dla
rreństwa zasłonić a korzyść zaczerpnąć, ma dnich zebranej. Powołania Rusinów w miej; J t J  szukać w kałuży zbrodni i bar- stępu szczytnych demokratów Jakóba Szelę, na- tego me opuszczą tak dobrej sposobności, dla za-

nawet i snosób jak się z niej w po- see Polaków, czem grożą centralism, ży c zy cb  /  Lecz jeśli ks. Bbmark patrzący opo- czelnika rozbojów i rzezi galicyjskiej. manifestowania nieprzyjaznego stosunku wobec mi-
S S S t o ^ w T d o b V r z reszto sfera jej jest tak sobie hr. Andrassy nie może. Z owej „złotej ^  pożog§ ParJyźa m bgPt0  ^ n o  wskazywać! b istra wyznan. Posłowie polscy już sie zjechali.

S e r n a  i takiei’ erv  ruchów dozwala, że nie klatki," w jakiej go trzyma stronnictwo me- jako obojętny widz, to obrońca biurokracyi gali- obszerna i takiej gry rucnow uozwa a, j r.fintralizmu miarko- cyjskiej a apologista Szeli z aktami policyjnemu
daje powodu żałować wolności. m ieckie, nie w w  eentra |krVm>nalnemi wreku, zbiera owo ziarno z posiewu

Ale owa „złota klatba% to klatka niemie- wać, me może powiedzieć wzbierającej centra- 57b“ enaz“®“ g0t «
K 0 & B S P 0 H D E 1 C Y A  C Z A S

W i e d e ń  12 stycznia.

wyznan. fostowie polscy już się zjechali, 
nieobecni zaś zostali wezwani przez prezesa koła 
Dra Szumana do stawienia się na sobotnie posie
dzenie. Wczoraj odbyło się posiedzenie koła, któ
re trwało przeszło 4 godziny. Radzono nad wnie
sioną ustawą, tak żywo obchodzącą mieszkańców 
W. Ks. Poznańskiego. Po długiej i wyczerpującej 
naradzie naznaczyło koło na mówcę posła W ierz -

„ko w Austryi i całkiem różne warunki w |listycznej powodzi: „dotąd ale nie dalej..." r ^ i e ’ poraź” pierwszy spotykamy się z dążnością 
niei nobvtu dla węgierskiego męża stanu. K ie- Wydobyć się w ięc z owej sieci złoconej biurokratycznych historyografów owej strasznej ka-
dyż atoli i z jakiego powodu dostał on się musi hr. Andrassy, l  me w ątp m ^  ̂ epsfwo społecznej walk^ jako samod^iehie“dąże-1 Jeżeli się jutro rozpocznie dyskusya adresowa,) b iń s k  i ego . O ile słyszałem, p. Wierzbiński po-
do niej? N ie mogło być mu n a m y ś li cos dobędzie, a to przed zebraniem delegacyj |™JPJada dpo wyzJ i en5a gig z pod jarzma szla che Polacy prawdopodobnie następujące zajmą staco- łoży w swej przemowie nacisk na trzy ważne
nodobneeo gdy wskazany przez g łos powsze- wspólnych. Stanie on w nich zapewne z | ckieso j)la sprawy spisków i celów narodowych | wisko. W dyskusyi jeneralnej ma zabrać głos|punkta. Najpierw podniesie tę ważną okoliczność,
yy  e> > o j   _      u,7v Iłrm  smnim dawnvm wnłvwem. SDOdzi* ~ ”

na trzy ważne
Stame 0n W, mcn zaPew^e. 1 | ckiegoT~Dla sprawy spisków i celów narodowych J wisko'. .. ----- . -------------  „ _

ćhnv całeeo°niem al państwa, powołany był w |ły m  swoim dawnym wpływem. Spodziewamy histo8ryogr8fowie ci okaZują się dosyć względny- Dr C z e r k a w s k i i naznaczyć zapatrywania dele- że lud polski jako szczerze katolicki jedynie
cnny ® ^ TT- ___  • _ „IoIa in na niP7trmani0 ern n7vifi RnoRobów. i a - l _ :  t ł<» />»mi n Surłipr MaRor.hIgacyi pod względem adresu p. Herbsta, głównie)wiedzę i naukę z pożytkiem przyjmować mo-

wyłuszczyć powody, dla których Polacy zmuszeni) że, gdy takowa połączona jest z religią, którą
tak ważnei chwili przez Koronę do ujęcia w się, że na utrzymanie go użyje sposobów, ja- mj> gotowi nawet, jak to czyni p. Sacher Marach gac
rokA nolitvbi zaeranicznei Hr Andrasy nie był kich mu dostarczy rozum polityczny, który w j nai)rzeciw bohatera idei demokratycznej austrya zaś
rękę polityki zagranicznej, n r . Auurasy u J WVRokim stoDniu co cechuje, a nie, jak ckiej Jakuba Szeli, postawić bohatera idei patryo- są
kanclerzem, a wszyscy przeciez za takiego P ® .. , , „„ | tycznej polskiej Teofila Wiszniewskiego. Nie brakjadr t -------- . . .  .
w całej monarchii go uważali. Gdy atoli sta- to czynił jego poprzednik, ustępstwami na i j j i j dramatyczcości w tego rodzaju W naturalnej konsekwencyi takiego zachowania się wolności, podnosząc wszechwładztwo państwa do
nftws/v de facto  u steru, nie określił zaraz rzecz liberalizmu wiedeńskiego. Jestesmy “° '  | „rzed-Uwieniu, a niewątpliwie ta tolenmeya dla spi-1 posłowie polscy zapewne głosować będą przeciw wysokości dogmatu. Wreszcie, ze stanowiska na-
Jwpfrn Rtanówiska nie dał uczuć swej siły wiem pewni, że hr. Andrassy nietylko jako oteoz8 g0Cyalnej rzezi zadawalnia z jednej wszelkim ustępom zasadniczym adresu, z których rodowego, wykaże niesprawiedliwość projektu wy-
swego stanowiska, me aai uczuo swej s y f S11»trvaeki ale iako W egier nie u-|,tronv svmnatve rewolucyjne, z drugiej socyalisty- wieje duch centralistyczny. Za takie ustępy uwa- mienionego przeciw żywiołowi polskiemu w Księ-
przez postawienie u ltim atum  wpływu sw fgo na minister austryac , 1 monarchie na Lno-biurokratyczne czytelników Tages-Fresse. Hi- żamy ustęp wyrażający zaufanie obecnemu gabine- stwie: ;po usunięciu bowiem księży władających

t  politykę wewnętrzną, gdy wypuścił sposobną czym żadnego kroku, któryby monaremę ez o ^ zw}4 zcza stanowiska może bę- towi, a potępiający czynności gabinetu hr. Hohen- językiem polskim przeznaczyć może rząd na inspe-
I  chwilę orzez oczekiwanie zwycięstwa swego wewnątrz m ógł osłabić, ze pomyślność jej dlamotorów szalonego i tez żadnych warta, ustęp o reformie wyborczej, ustęp wojujący ktorow szkolnych ludzi meumiejących nawet ję

w kom binacji K elle 
J  Ścił, aby Niemcy v ‘
I  wagi, skompromitowali e na : ^nątrz i dopiero 

z pod tego ciosu i wolnił aię ogłoszeniem  
t okólnika, w którym podobno m .m ai posunąć 

się ku Rosyi dalej może, niżby to był uczynił 
pisząc samodzielnie a nie pod naciskiem rzu
conych niebezpiecznych podejrzeń—  wtedy to 
drzwi owej klatki zatrzasły się za ministrem  
spraw zagranicznych....

Widzieliśmy tę chwilę i zapisaliśmy ją. Mil
czenie jakie o hr. Andrassym stronnictwo nie
mieckie zachowuje, opłacił on cofając się całkiem  
przy układach obecnego gabinetu, zostawiając 
wolną rękę zwycięzcom w Przedlitawii. Od
tąd nie ma śladu wpływu potężnego ministra, 
adres Izby Niższej nie wzmiankuje wcale o 
sprawach zewnętrznych, Izba wyższa, co naj
więcej, pokojowi kilka słów  poświęca. W  Za 
litawii również to położenie hr. Andrassego 
nie wypada na korzyść polityki węgierskiej. 
Pisaliśmy nieraz, że w dualizmie szala teraz 
na stronę W iednia się przeważy. Cóż piszą 
dzienniki węgierskie? Powtarzają to dosło-

gdy dopu-Jdzie m iał na pieczy, jako znakomity statysta ,)r,0(jgtaw podjętego spisku, od samego p. Sacher)przeciw Czechom. Muiej łatwe będzie stanowisko|zyka krajowego. Jeden z posłów postawił wnii 
anei r<r*e-1 który wie, że podobne ustępstwa chociaż chwi |j^a ip  gaab, aie przebaczając ludowi ze wzglę- delegacji przy rozprawach nad ustępem wiążącym | aby koło, w razie przyjęcia ustawy, zażądało 

, , s . I J  7    i - i -   nhaiamnnańa » vb I «nmwft pfllieviskp 7. rpfnrma wvhorcza. Tu zdaie Haczema Księstwa Poznanskieeo z nod obowilowe usuwają trudności, 
strój i klęski gotują.

wniosek
 _____ ^ ______________________________. . .  - -  - i . . .  wy-

coraz większy r o z - |dTa ca jego ciemnotę'i obałamucenie, zaprzeczyć sprawę galicyjską z reformą wyborczą. Tu zdaje łączenia Księstwa Poznańskiego z pod obowiązu- 
lmusi zbreduiom dokonanym, ohydom rzezi, zna- \ się, postawienie p o p r a w k i o r o z d z ie le n ie  t y c h  dwóch hącego tego prawa. Wniosek ten me został przy-
I 1 . 1 -  i j - :  I «  •»  vm rrin  n< łt> rin r> on in  I I f l l łA  n i f lm n O f lP V  l i n.v.vfi n o  n r i r v n l i w l n / . ^ ^  ł n k t r

drassego „ _ v  „ ^  ___ __________________ B
Jest to bow iem  jedną jeszcze  z pom iędzy ty -1 wmncśTi niV'chcfeTi oni przyjąć cd sp isk o w y c h ,!mu ustępowi, który stanowiłoś planu działania|growcu, katedry polskiej na uniwersytecie berliń-

. ,  . * 1 *  I J _ . - . . . .  -i I -r i 1 ! .  i  _1________Ł  Ł  JL    -  -  I nł *ł *n ił- /l H m /  n lk n  i  ■< f  ma a/1U/v/1» n n S» —     J  

lu anomalią w państwie austro-węgierskiem, 
że mąż stanu na jakiembądź stanowisku
nawet na tern, na którem jest hr. Andrassy, | “* » jedynym raynnikiem, jakim" działano na |dowane osnową adresów obu "izb Rady państwa, | żąca do' nadania szkołom, pod jej zarządem bez- 
nierównie więcej musi rozwijać dyplom aty-1 , y bvj przestrach ten przestrach ciemnych mas | ponieważ w wielu ustępach przekraczają one mowę | pośrednim stojącym, charakteru bezwyznaniowego.

[ H i p t r 7 n A i  1117 1 J  J  r   ł_______  _____ U  A t t  I L n i m n i a  C\ irvVrvr 7Q 7 m v T p » o i r ) n h r ? A  n m n W m n n f l D A  I K a t . f l l i C.V z a t e m  r .h r .f t  l i r h w f l l l Y  n r n t . p & t a r v a  n r o o o i m

Odbieramy następujące uwagi:

Kracyl z. JtlUUCI I a ouuuj, uulvuvn   J ?--- ,  - — J------* ------PT * I . 1 JLt • i u I J • .  ̂ 1 ł / . ,   *
wiadały jakąś zmianę radykalną, jakiś przewrót I alternaty wynika sprzeczność to z Koroną to z Ra-1 wiadomość, jakoby młodzież polska oświadczyła się
wstrętny zawsze ludowi. Jedynym instynktem, któ jdą państwa. ) gorąco przy obchodzie pamiątki powstania listopa-

Rvwaia rrzvnomnienia które niezagoionych do-1 ry kierował obałamuconemi masami ciemnego i W austryackim świecie dyplomatycznym wkrót- dowego za sojuszem z Rosyą. Mogę was zapewnić,
u S m Ł S  ś S S c S ^ i k o  ra je L pqjoiiego chłopstwa, był instynkt konserwaty- ce zajdą zmiany dość ważne. O nominacyi barona że wiadomość ta zupełnie jest fałszywą.
podnoszą Ź w s I r e S  P o b i r l i i e T s S ^ S t o ?  i  zmu. Rzuconem hasłem, które poruszyło bandy Zulauf-Pottenburga posłem w Atenach, już dawno
jednym z wpływowych dzienników  wiedeńskich T a- rozbójnicze, nie było oswobodzenie społeczne i wol j wam doniosłem. Hr. Ludol^ były konsul austryac-
aes-Presse ustęoy z pamiętników urzędnika poli- ność, ale podstępnie rozszerzona baśń, że powstań ki w Warszawie, ostatmemi czasy w Rio de Ja-
gtb rreose ustępy  ̂ paui.ęiu ę q , rhłnnńw. neiro. otrzyma posadę pcselska w Stambule. P.cyjnego funkcyonującego w Galicji w r. 1846. S | |c y  wyrzynają chłopów, 
to obrazki dopełniające znaną książkę p. Sacher 1 Demokracji ani socjalizmu nie reprezentuje Sze 
Masocha, starające się przedstawić straszną kata la, jakkolwiek przywodzi rozbojom i mordom De- 
strofę w oświetleniu pojęć dzisiejszego wiedeń-1mokracyę reprezentuje szlachta polska od lat dzie-

P a r y ż  8 stycznia.
neiro, otrzyma posadę pcselską 
Sonnleitner, były poseł w Brazylii, wraca na miej-) Wybór Vautraina świadczy, iż głos zdrowego 
see hr. Ludolfa do' Rio de Janeiro. Hr. Walters- j rozsądku zwyciężył nad namiętnością polityczną, i 
kircheD, poseł w Sztutgardzie, który się niedawno | reprezentant Rzeczypospolitej umiarkowanej odnió ł

Część literacko-artystyczna.

O ROSYI I PANSLAWIZMIE.

(Ciąg dalszy).
Szereg pytań złączonych ze stanowiskiem przy- 

należnem ludom zostającym pod panowaniem tu- 
reckiem, zowie się w Europie kwestyą wschodnią. 
Państwa kontynentalne nie wierzą w możność u- 
trzymania samodzielności Słowian i Greków ture
ckich; przeczuwają, że drobne i bezsilne państwa 
jakieby się mogły utworzyć na gruzach Turcyi po
padłyby w zależność od rządu rosyjskiego. Europa 
więc w razie wyzwolenia Słowian południowych po
zbyłaby się dla strzeżenia Bosforu poważnej siły 
islamizmu, a tem samem utrudniłaby sobie pozy- 
cyą zajmowaną na wschodzie. Tem więcej podobne 
niebezpieczeństwo jest groźnem, że spadek otwie
rający się upadkiem Turcyi stałby rię przedmiotem 
licznych sporów sąsiednich mocarstw, któreby 
prawdopodobnie kolejno uledz musiały przed wspól
nym usiłowaniem Ro3ji i Słowian południowych. 
Z konieczności samej utworzenie nowych państw 
na południu pociąga za sobą zaburzenia w sąsie
dniej Austryi, gdy dotychczas niewynaleziono środ
ka do zapewnienia rozwoju idei samodzielności Sło
wian przy równoczesnem ograniczeniu jej do lu
dów pod panowaniem tureckiem zostających. Upa
dek Turcyi europejskiej rozbija dalej całą potęgę 
islamizmu, sprowadza rozkład jego na drobne pań 
stwa łatwo mogące się stać łupem Rosyi i tak po 
woli zagarniającej Mahometan azyatyckich pod swe 
panowanie.

Naruszenie tureckiego panowania w Europie stwa 
fza zatem bezpośrednio prawie rozszerzenie Rosyi 
przynajmniej do Indy i i morza adryatyckiego, a by
łaby to potęga tak groźnie ciążąca nad Europą, 
jak niegdyś państwo rzymskie; z tą wszakże nie 
korzystną różnicą, że Rzym stary bądź co bądź 
był pierwiastkiem cywilizacyjnym wobec barbarzyń

skich sąsiadów swoich, że skupiał on w swej po
tędze, wszystkie idee wyższe, poczucia szlachetniej
sze, że był kwiatem i owocem świata pogańskiego; 
gdy przeciwnie Rosya niżej stojąca od zachodu Eu
ropy, z ideą absolutyzmu mas i nieodłącznego od 
niej absolutyzmu władzy, zagrażałaby całemu roz
wojowi nowoczesnych społeczeństw.

Polityka europejska w sprawie wschodniej opie
ra się przeto na wyższych poglądach, nie brak jej 
cechy cywilizacyjnej, jaką w historyi przedstawia 
wszelka walka dwóch przeciwnych prądów i kie
runków życia. Jest wszakże zarazem pewna mało
duszność stanowiąca achillesową piętę dążności eu
ropejskich. Walka toczy się o wyższość cywiliza 
cyi zachodniej, o wolność ludów przeciw naciskowi 
ciemnych mas północy, a za środek do walki uży
wa się sprzymierzeńca zarażonego chorobą śmier
telną bezczynności, niezdolnego do rozwoju postę
powego i nie wyobrażającego w sobie nic dodatnie
go. Islamizm zabija ducha, oznacza w historyi no
wożytnej uśpienie umysłów bardzo zbliżone do in
dyjskiej abnegacyi, jest apatyczny, bezpłodny, i w 
koło siebie rozlewa spokój martwoty moralnej. Utrzy
manie jego jest sztuczne i zaiste niegodne naro
dów stojących na czele cywilizacyi, oznacza więc 
egoizm a zarazem pewną chłodną rachunkowość 
wobec ludów poddanych Turcyi. Wprawdzie jarzmo 
tureckie nie należy do ciężkich, bo Turcy są apa
tyczni, nie mają idei, i żadnej przeprowadzać nie 
myślą; ale w każdym razie są tamą do rozwoju 
naturalnego ludów nie pozbawionych ani chrześci- 
ańskich obyczajów, ani tych czynników cywiliza
cyjnych , jakiemi chrześcianizm wyposaża swoieb 
wyznawców.

Poczucie upokarzającego przymierza z islami- 
zmem, a może i wzgląd na niepodobieństwo trwałe
go ugruntowania stosunków na podobnej opartych 
podstawie, stało się podnietą dla wyższych umy
słów do szukania innego sposobu rozwiązania walki 
pomiędzy cywilizacyą wschodu i zachodu i to co 
pierwotnie zwano w historyi zbrodnią moralną, za 
częto uważać za wielki błąd polityczny. Sprawa 
polska naturalnie związaną została ze sprawą wscho
dnią. Postawienie pomiędzy Rosyą a Euioyą pe

wnego muru, utworzenie w środku, państwa mają
cego cechy europejskie, państwa związanego z za
chodem organizacyą społeczną, religią, i całą sumą 
nierwiastków cywilizacyjnych, dawałoby możność 
osłonięcia zachodu od niebezpieczeństwa i pozba
wiałoby potrzeby wiązania się dla własnej obrony 
z rozpadającym się w gruzy islamizmem. W takim 
razie możnaby bez obawy nawet wspólnie z Rosyą 
zadać śmiertelny cios idei martwej, i powołać do 
życia nietylko europejskie, ale azyatyckie i afry
kańskie ludy.

Gdyby sprawa Polska nie była tak zawikłaną 
wskutek r o z b i o r u  i wynikających z niego na
stępstw, gdyby egoizm angielski nie kazał temu 
mocarstwu wiecznie się lękać o swój handel i po
siadłości indyjskie, pogląd powyższy stałby się już 
dawno powszechnym i Europa stanęłaby na grun
cie istotnie godnym tej wyższości moralnej, jaką 
jej nadaje cały kierunek zachodniej cywilizacyi. 
Obecnie zaś krążymy ciągle w błędnem kole zawi- 
kłań czekając od losu rozwiązania, jakbyśmy prze
jęli od Turków ideę przeznaczenia, i ze wschodnią 
apatyą założyli ręce. Jest to jakby kara za wystę
pne wiązanie się z islamizmem, za udział w spad
ku po politycznie zgasłej Rzeczypospolitej.

Rosya powiada Lavelaye *) wraz ze Stanami 
Zjednoczonemi i Bazylią może się rozszerzać do 
nieskończoności. Jakoż zaborczość stanowi od da
wien dawna cechę polityki rosyjskiej. W przeszło
ści nie było potrzeba żadnych usprawiedliwiań dla 
podobnej tendencyi; ale teraz nastały czasy, w któ
rych wszelkie czyny muszą się podszywać pod ja
kąś ideę. Niekiedy idea jest tylko podstawioną, a- 
le naród ją przyjmuje za swoją znajdując w niej 
pewno uspokojenie moralne, może w nią uwierzyć, 
dla niej i przez nią spełniać największe nawet 
zbrodnie. Wobec Azyi zaborczość rosyjską uspra
wiedliwia pojęcie o misyi cywilizacyjnej ludów chrze
ścijańskich na wschodzie, a cokolwiekbądź przy
szłość może powiedzieć o użytych środkach, nie 
zaprzeczy zspewne słuszność idei, o ile rozumie

się, śladów tejże dopatrzeć będzie mogła z wywar
tego wpływu, z podniesienia moralnego ludów w 
barbarzyństwie pogrążonych. To samo zadanie jikie 
wobec Azyi przypada chrześcianizmowi, ma dla Ro
syi wobec dążności zaborczych na zachodzie spełniać 
panslawizm. Ma on być balsamem na sumienia; ideą 
polityczną rozpalającą masy, jaką dawniej było pra
wosławie; myślą organiczną dołączoną do zachcianek 
wywrotu, celem pociągnięcia ku sobie ludów sło
wiańskich. Panslawizm jest ideą zupełnie nową w 
polityce i dla Rosyan usprawiedliwia przeszłość i 
przyszłość zarazem; posłuchajmy co w tym wzglę
dzie mówi jenerał Fadiejew: 6)

„Trzeba nam Słowiańszczyzny nietylko dla tego, 
aby wytrzymać walkę z Europą, ale dla tego, żeby 

jej pomocą samym s t a ć  s i ę  z n o w u  Słowiana
mi. Inaczej, cóż ma znaczyć cała nasza historya 

nasza pięciowiekowa walka z Polską? W zmą- 
conem, ale niezmiennem poczaciu narodowem, isto
tnie szło o to, żeby bieżące sprawy wileńskie ko
niecznie rozstrzygały się w Moskwie, a nie w War
szawie; ale spór nie toczył się o rozszerzenie za
kresu działania rosyjskich rozkazów i kancelaryj. 
Naród nasz czuł żywo, że cała jego połowa nie 
była szczęśliwą.... Jeżeli Rosya ma być naśladowa
niem Europy, to ostatnia zupełną ma słuszność w 
swoim poglądzie na podział Polski. W takim razie 
nasze zwycięztwo jest zwycięztwem rubasznej siły 
nad cywilizacyą... Wzięliśmy oświatę z zachodu po
dobnie jak Polacy. Jeśliśmy ją przyjęli tak samo 
jak oni, to nasze przewodnictwo przypadkowe i 
bezprawne, ono słusznie im się należy; my stoimy 
do Polaaów w takim stosunku jak uczniowie niż
szych do uczniów wyższych klas. Jedno z dwojga: 
albo Duchiński, Henryk Martin i bracia mają słu
szność, albośmy przyjęli naukę europejską nie w 
tym celu aby naśladować Europę, ale żeby zasto
sować pozytywną wiedzę do własnych odmiennych 
pierwiastków. W ostatnim wypadku nasza misya 
jest rzeczywistą i nasze zwycięztwo nad Polską,

*) Lavelaye-. Politique de la Russie. Revue des
diux mondes 15 Nov. 1871 str. 381.

8) Uwaga 4 dołączona do broszury: „Pogląd na
sprawę wschodnią" B iri. Wiedom. 1870 r. 30 maja
at non Q

zbiegiem od słowiańszczyzny ku zachodowi, rozu
mne i uprawnione. Cóż jest cała nasza historya? 
Utworzyć pomimo wszelkich trudności państwo, o- 
bejmujące szóstą część świata; przelać w wiekowej 
walce potoki krwi swojej i obcej, jakich nieprzele- 
wał żaden naiód od czasów Rzymian; trzymać pod 
swoim panowaniem liczne obce narody i w ich 
liczbie jedno wielkie plemię słowiańskie; być na
dzieją wielu innych narodów i postrachem świata; 
pcśsięeić wszystko i lud i indywidualność dla u- 
tworzenia państwa, to jest tego mianowicicie czego 
dotychczas brakło Słowiańszczyźnie, i wszystko dla 
tego, żeby się stać nakoniec nędznym odpisem Eu
ropy, aby zamienić jej bezpośrednią działalność 
cywilizacyjną na obszerne okolice, przez słaby 
tylko odblask tej cywilizacyi? Tak mogą patrzeć 
na rzeczy dziennikarze angielscy, ale historya nie 
stwarza podobnych bezsensów. Ona buduje przy
szłość na przeszłości, piątro na piętrze, coraz wy
żej i wyżej podnoszące człowieka do nieba. Ale w 
takim razie czemże jesteśmy? Środka tu niema; 
albośmy słowiańszczyzną z jej przyszłością, albośmy 
Turanie, bezprawne wtargnięcie przeszłości."

Tenże sam autor w samej broszurze powyżej 
przytoczonej tak charakteryzuje stanowisko obecne 
Rosyi: „Historyczny ruch nasz z Dniepru nad Wi
słę był wydaniem wojny Europie która wtargnęła 
w nienależącą do niej połowę lądu. Stoimy teraz 
w pośród linij nieprzyjacielskich — stsnowisko tym
czasowe; albo pobijemy wroga, albo cofniemy się 
na dawną pozycyę."

Jest więc sztandar i poczucie chorągwi u wy
znawców panslawizmu. Czują oni, że wydali wojnę 
pewnemu porządkowi rzeczy, ża walka toczy się 
nieustannie od chwili rozbioru Polski, ciągle na 
polskim gruncie. A w tej walce obie strony mnie
mają opierać się na swem słusznem prawie. Euro
pejczycy stają w obronie porządku społecznego 
stanowiącego zasadę nowoczesnego rozwoju ludów; 
gdy panslawista rzec może, iż chce oswobodzić tych, 
co nigdy lub oddawna nie znają samodzielności, 
chce uwolnić, podnieść maluczkich, licząc na ich 
pomoc, zatem nie dopuszczając się gwałtu. „Nasze 
sprawy wówczas tylko pójdą pomyślnie, powiada
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zwycięztwo nad obrońcą Komuny. Dzienniki powa
żne i szczerze broniące dobra kraju dołożyły wszel
kiego starania, szczególnie w ostatnich dniach, przy 
agitacyi za prezesem rady municypalnej. Poczet tych 
dzienników, które reprezentują prawdziwą inteli
gencję kraju, powiększony nawet został przez 
dziennik mający wielki wpływ na klasy robocze i 
mieszczańskie tj. SiM a. Pomoc ta była nie lada 
dla spraw Vauttaina. Wczoraj cały dzień fizyono- 
rnia Paryża była bardzo ożywioną, a rezultat wy
boru dopiero o godzinie 1 lej w nocy znany. O pół 
nocy wyszedł dziennik Soir, który obliczył głosy. 
Vautrain 121.158, a Wiktor Hugo 93.423. Konser
watyści, Orleaniśei i Bonapartyści głosowali białe- 
mi tj. próżnemi kartkami. Około połowy wyborców 
brało udział w tym akcie. Teraz, gdy kandydat 
protegowany przez Thiersa wybrany, gdy Paryż 
zrobił to, czego rząd się domagał, zobaczymy, czy 
rząd wystąpi energicznie w obronie Paryża i czy 
znagli zgromadzenie do opuszczenia Wersalu. Dzien
niki radykalne wyrażają się dziś dosyć oględnie i 
przyjmują Vastraina jako konieczność.

O wyborach w departamentach nie ma jeszcze 
dokładnego sprawozdania. Wiadomo tylko dotych
czas, że na 16 wyborców rezultat znany daje 4ch 
radykałów, 3cb republikanów i Igo bonapartystę.

W Marsylii kandydaci protegowani przez Gam 
bettę, Challemel-Lacour i Boucket przeszli znaczną 
większością; w departamrmcie Pas de Calais wy 
brano horapartystę Levtrt. Jeszcze jeden bonapar- 
tysta Chesnelong ma nadzieję zostania wybraoym. 
Stronnictwo Napoleona nie otrzyma wielkich posił 
ków. Jak ogółem sądzić można, rząd republikański 
odniesie zwycięstwo przez wybory 7go stycznia nie. 
tyle z powodu przybycia głosów wotujących z lewi
cą, ale że Francję reprezentuje przy wyborach od 
bywających się w czasie spokcjnym a nie kiedy 
nieprzyjaciel stoi przed bramami stolicy, że naród 
chce mieć rząd republikański umiarkowany, a pre 
tendenci korony nie mają dla siebie widoków. Dzien
niki bonapartystowskie, które zachęcały do wstrzy- 
mywania tię od wyboru szczególnie w Paryżu, jak 
Ordre, Patrie, Comtitutionnel itd., nie są zadowolo
ne, cieszą się jednak tem, że 200.000 wyborców 
nie przystąpiło co urny7, chciałyby tym sposobem 
sofUtycznie demonstrować, że te głosy są za Na 
pcleonem, co nie ma najmniejszej podstawy, to  
jak wiadomo, większa liczba wyborców prawie ni
gdy nie przystępuje do wotowania.

W mieście Oran w Algierze wybrano dwóch ra
dykałów.

O ile wybory mogą zadowolnić rząd, o tyle inna 
sprawa a może również ważna, co wybory, sprawa 
przymusu szkolnego przedłożona w projekcie usta
wy przez Juliusza Simon, ministra oświecenia, nie 
znajduje zwolenników u większości zgromadzenia 
narodowego. Bióra wybierające komisjo do rozbio
ru projektu wybrały na 15 w komisyi 13 przeciwnych 
u tawie przedłożonej. Czyby i przymus szkolny, 
miał, tak jak przymus powszechnej służby woj
skowej, stać się jedną z podstaw nowoczesnych 
państw?

Zeznania byłego ministra spraw zagranicznych 
księcia Gramonta przed komisyą msjącą zbadać 
przyczyny wojny, zajmują uwagę publiczną. Dzien
niki bonapartystowskie utrzymują, że Gramont tyl
ko z powodów dyplomatycznych nie chce się bro
nić energicznie. W prywatnych rozmowach Bona 
partyśei nawet uttzymuią, że Gramont posiada lub 
też zim posiadacza listów autogralicznych cesarzów 
Rosy-skiego i Austryackiego, królów Włoskiego i 
Bawarskiego, które zapewniały Francyi w razie woj
ny pomoc moralną a nawet materyalną. Tylko 
że te przyrzeczenia nie miały za podstawę a- 
któw dyplomatycznych i że pierwsze nieszczęścia 
w kampanii nad Renem natychmiast oziębiły sym- 
patye przyszłych sprzymierzeńców, jak Bonaparty
ści twierdzą, czemu jednak nie dają wiary.

Hr. Arnim ma wręczyć za parę dni swoje listy 
uwierzytelniające go jako ambasadora przy rządzie 
Rzeczypospolitej w ręce Thiersa.

Wyborcy w Korsyce zwołani będą na 4go lute
go do wybrania deputowanego na miejsce Aba- 
tuccego.

Slub księcia Władysława Czartoryskiego odbę
dzie się w połowie stycznia. Dzień jeszcze nie na
znaczony.

g& ffateów  13 stycznia. NPan zatwierdził wy- 
»ór profesora uniwersytetu Dra Józefa M a j e r a  
ia prezesa Towarzystwa naukowego krakowskiego 
ta r. 1872.

NPan mianował podpułkownika z pułku piecho
ty Nr 19 Karola v. S c h m e d e s ,  obecnie szefa szta
bu głównego przy jeneralnej komendzie we Lwo
wie, szefem biura topograficznego wojskowego , pod
pułkownika zaś z pułku piechoty Nr 38 Alberta 
P a c o r  v. K c r s t e n f e l s ,  przydzielonego do jene
ralnej komendy we Lwowie szefem sztabu główne
go przy tejże komendzie. Majorowie Emanuel 
S t r i e k e r  z galicyjskiego pułku piechoty Arcyks. 
Ludwika Salwatora nr 58 i Teodor S c h m i d t  v. 
K e h l a u  z galicyjskiego pułku piechoty bar. Han- 
d la Nr 10 przydzieleni zostali do sztabu głó
wnego.

1  i e d e ń  12 stycznia. Projekt adresu Izby 
wyźszćj uchwalony przez wydział adresowy brzmi: 
dosłownie:

Wasza ces. Mości!
Posłuszna wezwaniu cesarskiemu wstępuje Izba 

wyższa w nowy okres swój czynności koostytucyj- 
nćj z dawnem, niezmieunem poczuciem obowiązków, 
a zarazem z ożywioną znowu otuchą i obudzoną 
nadzieją.

Izba wyższa bowiem wyrażając wdzięczność swą 
za miłościwe słowa, jakiemi Wasza ces. Mość ra
czyłeś powitać zgromadzoną około swego tronu 
Radę państwa, przepełnioną jest równocześnie tem 
wzniosłem uczuciem, że zasady i zamiary, do któ
rych Izba ta w każdćj chwili słowem i czynem, w 
adresach i uchwałach wytrwale się przyznawała, 
otrzymały ponownie z ustW aszćj ces. Mości, naj
uroczystsze zatwierdzenie i wzmocnienie.

Izba wyższa podzielając wespół z Waszą ces. 
Mością gorące życzenie, aby wszystkie szczepy lu 
do we państwa brały udział w skuteeznćj czynno
ści wspólnego życia konstytucyjnego, nie może 
milczeniem pominąć tej wysokiej łaski, z jaką Wa
sza ces. Mość w tym celu poddałeś powtórnej uwa
dze i zbadaniu głośno podnoszone roszczenia do
tychczas zdała się trzymających. Korona, która sa
ma i jedynie stoi ponad stronnictwami, odsyłając 
kraje z ich roszczeniami na drogę konstytucyjną, 
uznała tem samem ową drogę jako jedynie dobrą, 
którą jako taką uznały już podwakroć zgodnie o- 
bie Izby Rady państwa. Obawy jakie Izba wyższa 
od lat kilku objawiała co do wszelkiego zboczenia 
z tej drogi, smutne nader znalazły stwierdzenie w 
poglądzie na okres urzędowania poprzedniego rzą
du, szczególnićj zaś w powtórnem rozbiciu się o 
statnich rokowań ugodnycb. Izba wyższa nie chce 
rozwijać całego obrazu pozostawionych z owego 
okresu a zanadto dobrze znanych stosunków pu 
biicznyeb, musi jednak podnieść, że podczas tegoż 
pokój wewnętrzny, niebezpieczeństwa i naruszenie 
ustroju państwowego, do czego się owe obawy od
nosiły, wzrastały coraz bardziej, a w końcu stre
ściły się w projekcie prawnopolitycznym, który nie 
mając uprawnienia ani historycznego ani konstytu
cyjnego, byłby w wykonaniu swojero, gdyby kiedy
kolwiek o tem pomyślano, wstrząsnął wszelką pod
stawą dawnego związku państwowego. Poważny 
rozkaz Waszćj ces. Mości oddalił to niebezpieczeń
stwo szczęśliwie od państwa. Jakkolwiek te przy
kre doświadczenia powinny raz nazawsze odstra
szyć od wstąpienia ponownego na drogi strome i 
za błędne uznane, to przecież nie można zaprze
czyć, że przezto co się stało, nawet drogi zupełnie 
dobre i pewne, otwarte i proste, z dniem każdym 
stały się trudniejszemu

Dla tego potrzeba będzie poświęcić cały czas 
i wytrwałość, potrzeba będzie najzupełniejszej zgo
dy i bezustannego wspólnego działania wszystkich 
żywiołów wiernych konstytucyi i ustawom, potrze
ba będzie współudziału pełnych rozsądku inteli
gentnych kół ludności, przedewszystkiem zaś nie
zmiennie ochraniającej łaski Waszej ces. Mości, 
aby tego z wiru zamieszek prawno-politycznych dojść 
wreszcie do porządku prawnego na trwałei opar
tego podstawie. Rząd oparty na zaufaniu Korony, 
a zgodny w swych przekonaniach i zamiarach, u- 
miejący zarazem zapewnić sobie zaufanie repre- 
zentacyi państwa, z której grona wyszedł, u ludno
ści zaś zdobyć sobie przeważne sympatye, będzie 
miał prócz zewnętrznych środków władzy rządowej, 
sam w sobie wyższą jeszcze siłę moralną, w poświę
ceniu zaś swem dla;Korcny i państwa, w wytrwałem 
i od przeszkód wolnem spełnianiu obowiązków, 
pokona owe trudności z energią nietylko władzy 
lecz także łagodności i osiągnie przez stopnio
we a powolne rezultaty określony w mowie trono
wej cel. Obecny rząd Waszej ces. Mości oświad
czywszy, że pierwszem jego zadaniem jest wzmo
cnienie konstytucyjnego stanu prawnego i wszech

stronne zapewnienie ustawom bezwarunkowego po
słuszeństwa, pojął jssno niezbędny warunek wszel
kiego dobrobytu państwowego, najlepszy punkt 
wyjścia dla wszelkiego rozwoju pomyślnego. Grunt, 
o który się jeszcze spierają, jest dla spokojnej pra
cy około oświaty, choćby jej nagląco potrzebował, 
zamało jednak stosowny, bo ruch walki niedozwoli 
kiełkować zasiewom przeszłości ani dojrzeć owo
com przyszłości. Dla tego witamy zamiar rządu 
strzeżenia nienaruszalności ustawy z całem naszem 
zadowoleniem, a usiłowania jego ku temu zwróco
ne zawsze najgorliwićj popierać będziemy.

Jakkowiek Izba wyższa obstaje przy Bwem zapa
trywaniu, że w zakresie istniejących norm konsty
tucyjnych uwzględniono stosownie najistotniejsze i 
uprawnione właściwości poszczególnych krajów i 
szczepów ludowych, mimo tego jednak Izba wyższa 
wniesione w tym względzie ponownie w Radzie 
państwa życzenia p zyjmie bez wszelkiego uprzedze
nia , nie spuszczając atoli z oka wymogów całego 
państwa, pod obrady z najściślejszą jak należy ba
cznością i w nadziei trwałego porozumienia się.

Izba wyższa spowodowana powtórnemi wypad
kami poprzednich sesyj, wyraziła w adresie z 15go 
stycznia 1870 swoje przekonanie, jak bardzo leży 
to w interesie publicznym, aby przez odpowiednią 
reformę ustaw wyborczych zapewnić reprezentacyi 
państwa niezawisłość i samodzielność. Pożałowania 
godne wypadki ostatnich czasów wzmocniły znowu 
to przekonanie i wykazały w sposób jeszcze wię 
cćj naglący konieczność gruntownego i stanowcze
go rozwiązania tćj kwesty?. Im więcej samoistnie 
będzie mogła działać niezawisła Rada państwa, 
tem swobodoićj będą mcgly sejmy być czynne w 
swej własnej sferze, -ebiedwie zaś strony będą za
bezpieczone przeciw przerwom i przeszkodom, któ
re konflikt prawnopolityczny istniejący paraliżują
co i zgubnie wniósł nawet do najmniejszych u- 
strojów.

Im wezfśniój będzie mogło wejść w życie owo 
„bezpośrednie wcielenie austryackiej idei państwo
wej" tem więcej wyczerpująco i z większym sknt 
kiern będą mogły obiedwie strony zadośćuczynić 
swym wielkim pracom praktycznym, które w sku
tek niepowrotnej straty czasu pozostały niewykoń 
ezose, których wielką objętość dozwala nam po 
znać w przybliżeniu obfitość zapowiedzianych przez 
obecny rząd ważnych i naglących przedłużeń. Ża 
łować nam wprawdzie wypada, że nasza historya 
parlamentarna może wykazać przypadki, iż zapo
znanie jednego z najszlachetniejszych, z zaufania 
ludu wypływających obowiązków obywatelskich pro 
wadzi do złego, któremu rząd zamierza przeszko 
dzić przez projekt ustawy przeciw nadużyciu bon 
stytucyjnego mandatu wyborczego; uznajemy przy 
tem najzupełnej te ważne powody, któremi się 
rząd przy tym zamiarze kierował. Mimo to w u- 
stawie takićj widzimy tylko tymczasowy środek 
zaradczy z konieczności, który stanie się niepotrze
bnym przez rychłe a szczęśliwe rozwiązanie zada 
nia głównego.

Z radością wita Izba wyższa troskliwość rządu 
o sprawy szkół publicznych, oraz przyrzeczenie su 
oiiennego przeprowadzenia tak ważnych i pełnych 
przyszłości ustaw szkolnych. W zakresie ustawy 
znajdzie rząd dość pola do zastosowania łagodco 
ści w właściwem miejscu; ustawa jednak doda mu 
siły, aby w razie potrzeby z stanowczą surowością 
a skutecznie wystąpić. Istniejące od rozwiązania 
konwencji z 18 śierjfhia 1855 r. braki w ustawo
dawstwie co do stosunków między kościołem a 
państwem wymagają także naszem zdaniem ry
chłego i z duchem czash zgodnego uzupełnienia, 
a to tem więcej że w sposób dotkliwy spotykają 
się z najróżnorodniejśzemi i najważniejszemi sto
sunkami życia publicznego i prywatnego.

Izba wyższa poświęci najgłębsze i najstaranniej
sze obrady jak dotychczas wszystkim przez rząd 
Waszej ces. M.śei zapowiedzianym przedłożeniem, 
czy one się odnosić będą do wielkich prac w za
kresie ustawodawstwa sądowego, czy do zadań 
skarbowych, popierania ważnych interesów gospo- 
darczo-rolniczycb, c?y do utworzenia przewidzia
nego w ustawach zasadniczych państwa, a w ży
ciu coaziennem oddawna tak upragnionego trybu
nału administracyjnego. Wypowiedzieć także win
niśmy zadowolenie nasze, że na przyszłość w sku
tek zapewnionego wniesienia przez rząd w porę 
preliminarza budżetu, traktowanie tegoż zwróco- 
nern będzie na tory regularniejsze i od pośpiechu 
wolne.

Troskliwości Najwyższej o podniesienie siły zbroj
nej i wykształcenie tak skutecznie ją  popierającej

obrony krajowej nie braknie w tej Izbie współ
udziału patryotyezncgo. Niechaj jednak przy tem 
wołro będzie wypowiedzieć nadzieję, że opodatko
wani w skutek tego nie będą narażeni na większe 
ciężary. W związku z tem zostaje także z powo
dów jasnych uprawniona nadzieja, że rozpoczęte 
już, lecz niestety znów przerwane dzieło reformy 
całego ustawodawstwa podatkowego, o ile możno
ści jak najryehiej podjęte na nowo i ukończoce 
zostanie.

Uważny rzut oka na błogie zadania, jakie z je- 
drej strony kościół, z drugiej państwo powołane 
są spełniać we wszystkich zakresach życia i po 
wołaniach, już dawno doprowadzić powinien był 
do przekonania, że właśnie ich najwięcej zatru
dnieni i niezbędni wysłańcy, którzy wśród ludu 
stojąc, najwięcej się z nim bezpośrednio stykają, 
tutaj niższe duchowieństwo, tam niżsi urzędnicy,- 
znajdują się w położeniu materyalaero, które nie od
powiada ich godności i posłannictwu, a naraża za
razem obowiązki ich powołania na niebezpieczeń
stwo. Rząd biorąc sobie za szczere zadanie zara
dzić temu złemu Da drodze stosownej i z odpo
wiednich źródeł, spotyka się w tem zadaniu co 
do myśli głównej z naszem uajzupełniejszem ze
zwoleniem i może być pewnym naszego całego 
współudziału w jego przeprowadzaniu.

Wielkie zaiste i obszerne są zadania, które po
wołani jesteśmy rozwiązać łącznie z rządem Wa
szej ces. Mości i z drugą Izbą Rady państwa. 
Zwiększone atoli zadania, podjęte z przychylnością 
i przekonaniem, zachęcają do większej czynności 
i wytrwałości. Żałujemy, że brakuje nam przy tem 
odmówiucego nam jeszcze współudziału znakomi 
tych sił z owej części ludności, która jeszcze cią
gle unika gruntu, na jakim przez wszystkich u- 
pragnioua zgoda jedynie jest możebną. Im silniej 
jednak będzie strzeżoną, brcnioDą i wzmacnianą 
nienaruszalność tego gruntu prawnego, uświęcone 
go uroezjstem słowem Monarchy, im swobodniej 
ma tworzyć i rozwijać się uciążliwa praca ku je 
go opiece zrwócona, tem obfitsza okaże się tkwiąca 
w mm żyzność, tem silniejszą jego siła przycią
gająca nawet dla tyth,  którzy dotychczas wstąpić 
nań nie chcieli, ponieważ uważali go za zaprze 
czaluy i sporny, za chwiejny i niepewny. Rzeczy
wiście „znużone rozterkami prawnopoltyeznemi"— 
jak cesarskie 6łowo brzmi — znajdują ludy Au 
stryi to, za czem tęsknią, do czego mają zupełne 
prawo: bezpieczeństwo prawa przedewsrystkiem, 
pokój i porządek, wspólną pracę, a w jej zada
niach najtrwalszą zgodę na owej poświęconej pod
stawie, która dość dla wszystkich dostarcza miej 
sca, którzy wierni łączącej ludy idei państwowej 
austryackiej, wspólnie z nami chcą uczciwie i o- 
choczo działać, aby rozpoczętego przez przidkćw 
Waszej ces. Mości tworzenia na odpowiednich cza 
sowi i narodowych zasadach prawa i wolności o- 
stateczńie dokonać.

Z uczuciem wdzięczności sławimy pomyślne sto
sunki europejskie, które każą nam spodziewrć się, 
że bez zewnętrznej przeszkody będziemy mogli 
czynić zadość naszej pracy spokojniej, która zwró
cona j rzedewszystkiem na szczęśliwszy ustrój sto
sunków publicznych na wewnątrz, winna jednak 
przyczyniać się równocześnie do wzmocnienia pod 
stawy, na której polega odpowiednie stanowisko, 
powaga wpływ, godność i siła naszego państwa 
także w stosunkach swoich na zewnątrz.

Stojąc silnie, wiernie i odważnie na gruncie kon
stytucyjnym, na który Izba wyższa wstąpiła z całą 
szeren śdą  przy zaprowadzeniu konstytucyi więcej 
jeszcze niż przed dziesięciu laty, z tego też grun
tu czerpie siłę i pewność, że obowiązki swoje wzglę
dem Cesarza i państwa, względem kraju i ludu speł 
ni i nadal nieuchronnie. Z takitm  uczuciem przy
stępując do dzieł?, łączy się w okrzyku:

„Bóg niech błogosławi Koronę i Państwo! B ig 
niech utrzymuje naszego Cesarza!"

— W poniedziałek 15go b. m. trzecie posiedze 
nie Izby wyższej. Na porządku dzienDym dyskusja 
nad adresem.

—  Ministerstwo spraw zagranicznych postano
wiło, że honorowy konsulat austryacki w Fokszanach 
nie będzie jak  dotąd podlegał konsulatowi w Jas- 
sacb, lecz w Ibraile.

sm

Kronika miejscowa i ugraniem.
K r a k ó w  13 stycznia. W odpowiedzi na nasz 

zarzut chwiejności w sprawie żałoby, Gazeta Naro
dowa oskarża nas o popieranie demonstracyi przeciw

żałobie, i powiada, że poważny organ krakowski spo^  
się z Kuryerem Lwowskim i Dziennikiem Warszq^ 
skim. Ile twierdzeń, tyle fałszów. Czas nie popjGf 
żsdnej kontrdemonstraeyi, ale jest otwarcie i stanowę; 
przeciwko całej, pół lub ćwierć żałobie. Z Dziennikie. 
Warszawskim  nie mógł się Czas spotkać, bo org( 
urzędowy rosyjski pomija sprawę żałoby, a sądzimy^ 
demonstracya chociażby tylko częściowa żałoby byla| 
wodą na młyn Dziennika Warszawskiego, dając n 
obfity materyał do szyderstw. Spotkał się jednak 
nietylko z Kuryerem Lwowskim , ale nadto z Szcz^  
kiem, którego wiersz: „Precz z hipokryzyą!" poleca®, 
Gazecie Narodowej.

—  W Muzeum techniczno przemysłowem odbędą Sj 
jutro w niedzielę następujące popularne wykłady:

Od 4ej do 5ej prof. R a d z i s z e w s k i :  „O ciałatj :
pozostałych ze spalenia węgla". (Wykład objaśnio® 
doświadczeniami).

Od 5ej do 6ej prof. P r y  s a k :  „O zwierzętach, ktj, 
się poławiają w celu otrzymania tranu". Wykład obj, 
śniony na licznych okazach.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów płci obojga.
—  Na pomnik dla S t r a s z e w s k i e g o  przesk 

p. Żeromska 2 złr., Dr L. R.. 2 złr., co z dawniej t 
ten cel złożonemi 60 złr., czyni razem 64 złr.

—  Otrzymaliśmy od X. N. N. na zupę rumforćh) 
zlr. 4.

—  Dziś przed południem ukończyła się w tutejszy 
sądzie licytacya dóbr Pleszowa, należących do masy do® 
handlowego Kirchmayera. Wyszły one do 200,055 z). 
Nabywcą jest p. Pinkus Atteslander właściciel Wado* 
i kilku domów na Kazimirzu i Kleparzu, a między te® 
hotelu Lwowskiego.

—  Pociąg osobowy wiedeński, który miał przybj, 
do Krakowa we czwartek wieczór, spóźnił się o 4 gt 
dżiny, w skutku wyskoczenia ze szyn pod Brzechwie; 
(Lundenburgiem).

—  Wczoraj strażnik policyjny przytrzymał na Kt 
zimierzu Eleonorę Bobrowiczowną służącą, gdy sprze 
dawała różne przedmioty wartości s o złr. Skradła j 
u hr. Leonowej Skorupkowej i po innych służbacl 
na tandecie zaś strażnik przytrzymał Błażeja Dziert 
z Woli Justowskiej, lokaja bez służby, gdy sprzedt 
wał skrzypce, które wraz z innemi rzeczami skraj 
p. Sawiczewskiemu. Po południu tego samego daj 
przytrzymano na Kazimierza Bronisława Gurka i J( 
zefa Stanka, za posiadanie kuferka skórzanego skra 
dzionego we czwartek w nocy. Znaleziono przy nid 
kilka reńskich, kartk i loteryjne, parę sztuk odzieżj 
naczynia murarskie, pochodzące zapewne z kradzież)

—  We czwartek po południu parobek z Woli J, 
stowskiej, Jędrzej Koziarski, jadąc rynkiem skaleczj 
lekko w głowę 70-letniego muzykanta Sebastyaua Strój 
nego; skaleczonego oddano do szpitala.

— Feiner ze Lwowa, nazwiskiem Pozzi, bez zatru 
dnienia, przyszedłszy do garkuchni Karoliny Nowakoi 
skiej przy ulicy Siennej z dwoma towarzyszami, kt: 
rych częstował, nie chciał zapłacić, a gdy się właśd 
cielka upominała, pobił ją  i połamał krzesło. Na krzji 
jej zbiegli domownicy, a lubo Pozzi umknął do kościi 
la P. Maryi, wyprowadzono go stamtąd i oddano s; 
dowi.

—  D. 11 umarł Jan  Rychlicki, podoficer niegdj 
wojsk polskich, urzędnik byłej Ekonomii miejskiej i 
Krakowie, licząc lat 61.

—  Ner ly  Z agrody  nisma dla ludu, zawiera: Znalezie 
nie i podwyż-- Pogadanka o powietrzu
Lepszy dobry it:;:  uobre słowa; Uwaga ge-
spodarza (wiersz); rogadanka o gorzałce; Krakowi® 
(wiersz); Co słychać w świecie; Rozmaitości.

— Oglądaliśmy dziś medal srebrny z jednej stron; 
z popiersiem Leopolda I I  króla Belgijskiego, z dru
giej z napisem wymieniającym osobę, k tóra medal u- 
trzym ała i rodzaj nagrody. Przyznany został ten mt 
dal jako nagroda pierwszej klasy przez komisyę bel 
gijską wystawy londyńskiej r. 1 8 7 1  p. Franciszko* 
Zajączkowskiemu z Krakowa, dawniej uczniowi kra 
kowskiego Instytutu Technicznego za rysunki archite 
ktoniczne. P. Zajączkowski bawiący od la t pięciu zi 
granicą, gdzie oddaje się budownictwu, uczęszczał o- 
statniemi czasy w Brukseli i do szkoły rysunkowej.

—  Wyszły we Lwowie z druku „Galiciana" Władj 
sława Ł o z i ń s k i e g o .  Dzieło to zawiera pierwsze czas 
porozbiorowe tej części Polski, której dano imie & 
lieya.

—  D. 10 lutego odbędzie się we Lwowie zgrom® 
dzenie Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnej ponw- 
cy Oficyalistów prywatnych.

Przedmiotami obrad będą: Sprawozdanie Wydział: 
centralnego z czynności za rok 1871. Zatwierdzeni 
ogólnego bilansu z r. 1871 i preliminarza na rok na
stępny. Sprawa zmiany Statutu Towarzystwa. Wniost 
Wydziału centralnego. Przyjęcie prawa rozdawnictw

?adiejew, kiedy wieśniaczki z nad brzegów Moł- 
lawy, lub z nad stoków Bałkanów usypiając dzie
li będą im mówiły: nie płacz, oto wkrótce przyj- 
!ą Rosyanie pomogą nam i tobie przyniosą go- 
iciniec."

Cóż jednak obiecują Moskale za dary, co to za 
jośeiniec ma spotkać dzieci krwi słowiańskiej ? 
iym co staną oporem przeciw panslamizmowi ma 
ijć  dany gościniec z ognia i żelaza. Dążymy do 
irzyszłości, więc gruchoczemy wszelkie zawady 
(potykane na drodze. Walka nasza z Polską tego 
łowodzi. Jeźli Polska nie zechce się rozlać w Sło- 
ylańszczyznie, potrafimy ją  zgnieść do reszty. — 
Los podobny spotkać ma wszelki opór. Dla tych 
:o poprą dążenia moskiewskie gościniec nie jest 
stanowczo określony. Wierzący w ideę jedności na
rodowej Słowian: obiecują język własuy za efiarę 
lotychczaa używanych d i a l e k t ó w ,  prawosławie 
:a ofiarę dotychczas wyznawanej wiary, cara i je- 

rząd za dotychczasowe panowanie obcych ży
wiołów. lani szlachetniejsi, lub mniej szczerzy, da
ją im autonomię, nawet z oddzielnym monarchą
i rodu Romanowych i chcą stosunek narodów sło- 
seiańskich do Rosyi okrelić w podobny sposób, 
jak Prusy ułożyły swój zabór niemiecki. Według 
Fadiejewa sprawy zagraniczne i wojskowe, czyli te 
same, jakie są uważane za wspólne w monarchii au- 
stro węgierskiej, mają również być wspólne w o- 
wem przyszłem państwie słowiańskiem. W każdym 
razie o uznaniu praw narodowych nie ma nigdzie 
wzmianki, ani o innej autonomii, jak specjalnych 
królach czy książętach zależnych od cara i pocho
dzących z jego rodu. Również Rosya, w której za
ledwie jeden pisarz Koszelew ośmielił się jawnie 
domagać udziału ziemstw w uchwalaniu podatków, 
Rosya nie może obiecać życia parlamentarnego. 
Tylko przemoc despotyzmu petersburskiego i siła 
zdolna do wystąpienia na zewnątrz, mają więc być 
nagrodą wiernych idei panslawizmu Słowian.

To też nic dziwnego, że szlachetniejsze natury 
pomiędzy ludami słowiańskiemi odwracają się od 
podobnych mrzonek. Polacy, Serbowie i Czesi nie
raz protestowali. „Słowianie nie są i nie będą ni
gdy jednym narodem", woła do swych czeskich bra

ci autor broszury: Plany Fadejeva a Cechy 6), i da
lej: „musielibyśmy zatem nazwać każdego zdrajcą 
ojczyzny i narodu, ktoby sławną przeszłość i całą 
teraźniejszość naszę (Czech) poświęcać chciał na to, 
abyśmy zostali Słowianami."

Panslawizm jednakże liczy także pozewnątrz Ro
syi wielu adeptów i jest to rzeczą naturalną ze wzglę
du na naturę ludów co się zapalają do tej idei. Ma 
ona dla nich znaczenie socyalne, a wiadomo, że spra
wy podobne zyskują niesłychaną wziętość.

{Ciąg dalszy nastąpi).

    —

Z  B E R L I N A .

Z Berlina 1 Już pisząc te słowa, lękam się, aby 
czytelnicy Czasu nie prze3«li nad moim listem do 
porządku dziennego, fco istotnie odcinek datowany 
z Berlina wygląda na anomalią lokalną i słuszne 
może wzbudzać obawy. Wszak od feietonu wyma
ga się zwykle czegoś zabawnego, lekkiego, dowci
pnego; feleton ma być ta zielona oaza wśród po
waż <ych artykułów politycznych, gdzie czytelnik 
strudzony szuka rozrywki! a Barlin uchodzi przy
najmniej w Galicyi za najnudniejsze miasto pod 
słońcem. Cóż można napisać wesołego z poważnych 
Aten z nad Sprei? Dawniej rozprawa naukowa, 
dziś przy zmianie okoliczności korespondeneye po 
lityczne,” ale feletonu.... nigdy. Autor już z góry 
jest skazanym na niepowodzenie za taką śmiałość. 
Tak rozumować mogą c i, którzy ujrzą niewinny 
tytuł niniejszego listu. Ale niech mi wolno będzie 
wystąpić we własnej obronie, et faire valoir mes 
voisins.

Przecież Berlin z roku pańskiego 1872, Berlin 
po Sadowię i Sadanie, to nie ów Berlin, do któ
rego jeździli nasi ojcowie, by przysłuchiwać się 
wykładom H e g l a  i dumać faute de mievx przy 
kuflu piwa nad zasadami jego filozofii!

Przecież Berlin ma pretensyą do nazwy wielkiej

6) Str. 6 i 7.

stolicy, eine Weltstadt. Mniemaniem każdego pa- 
tryoty berlińskiego jest, aby jego ukochane mia
sto zaćmiło inne miasta: Wiedeń, a przedewszy
stkiem Paryż,

Czy się to uda, nie wiem, ale wątpię. Sądzę 
jednak w każdym razie, że już sam ten proces 
przeobrażenia stolicy Królestwa Pruskiego w wiel
ką stolicę Cesarstwa Niemieckiego może dostar
czyć zajmujących szczegółów. Wątpię, abym zdo
łał przekonać szanownych czytelników, i dla tego 
czuję całe brzemię odpowiedzialności ciążące na 
moich kronikarskich barkach. Ale myśl, że znajdę 
pobłażanie, dodaje mi odwagi i otuchy, a powie
dziawszy sobie fa is  ce que dois, advienne que 
pourra — zaczynam.

Pisząc z Berlina, miaęta, które zapewne nie po
siadało szczęścia przyjmowania w swych murach 
licznych gości z Galicyi, mu3zę go publiczności 
czytającej Czas przedstawić, aby tym sposobem 
zadosyć uczynić wszelkim warunkom towarzyskiej 
przyzwoitości i etykiety. Dla tego na samym po
czątku podam krótką charakterystykę Berlina, po 
bieżny jego obraz, skreślony d vol d’oiseau.

Berlin jest to miasto (liczące 800,000 mieszkań
ców, podzielone na regularne kwadraty, któryehby 
się nie powstydził żaden jeometra, utworzone 
przez przecinające się pod kątem prostym ulice, 
po bokach których stoją czyste ogromne kamie
nice. W samym środku miasta leży owa sławna 
ulica: Unter den Linden, owa chluba Berlinczyków. 
Szeroka ulica z dwoma szeregami po boku nędz
nych lip utrzymywanych z wielką troskliwością; 
z jednej strony zamyka ją brama Brandenburska, 
a z drugiej plac Królewski. Pod Lipami znajdują 
się prawie wszystkie najpiękniejsze gmachy pu
bliczne: uniwersytet, opera, pałac królewski, bi
blioteka, przedniejsze hotele itd., i dla tego można 
mieszkać dłuższy czas w Berlinie, nie opuszczając 
ulicy. Tu można znaleźć wszystko, czego potrze 
buje do życia człowiek cywilizowany. Nieco dalej 
przerzyna miasto Sprea, której porównanie z Ru
dawą niejpowinno uchybić. Może najładniejsza część 
Berlina leży za bramą Brandenburską, gdziepiękny 
Thiergarten otaczają gustowne pałacyki i wftle.

Berlin posiada także swoje Quartier St. Germain. 
Jest nim ulica Wilhelmowsba, przy której mieszka 
stara szlachta brandenburska i rezyduje ks. kan
clerz. Lecz i pan Strousberg chciał koniecznie zna
leźć się w tem dostojnem towarzystwie, i w tym 
celu wybudował sobie tam pałac urządzony z wiel
kim przepychem, do którego wstęp jest wolnym 
dla publiczności. Ciekawym bardzo miny, jaką ro
bi turysta z niewypłaconym w kieszeni kuponem 
kolei rumuńskiej, przypatrując się tak bogatemu 
przybytkowi p. Śtrousberga!

Nie da się zaprzeczyć, że Berlin ze sw ojeai dłu- 
giemi na milę ulicami i olbrzymiemi gmachami przed
stawia imponujący widok! Ale to dopiero zewnę
trzna postawa, bo ulice, domy, pałace nie nadają je 
szcze miastu wybitnej fizyonomii; do tego potrzebni 
są mieszkańcy. Berlin zaś nie posiada tej eleganckiej, 
wytwornej, pełnej życia publiczności; i dlatego przy 
znając mu cechę wielkiego handlownego miasta, od
mówić mu trzeba cechy prawdziwej stolicy. Cj 
zrobiło tak sławnemi paryskie bulwary lub wie 
deński Graben? Nie sirne tylko wznoszące się gma
chy, bo tych nawet nie posiada ten ostatni, ale 
krążąca po nim publiczność ruchliwa, tryskająca 
życiem, a szczególniej zaś owa piękniejsza część 
rodu ludzkiego, stanowiąca najcenniejszą ozdobę 
każdego miasta. Berlin tem nie może się poszczy 
cić. Wstąpmy np. na chwilę do si li Opery, tu nas 
uderzy odrazu ów brak, o którym właśaie mówi
łem. Po lożach siedzą ludzie ale jakby bez krwi i 
kości; oko nadaremnie błądzi po wszystkich pię 
trach i zakątkach szukając przedmiotu, na którym 
by mogło spocząć z zadowoleniem zmysłu estety
cznego. Są wprawdzie wyjątki, ale to ra ń  nantes 
in  gurgite vasto. Prawdziwie nie wiem, jakich spo
sobów myślą użyć Berlinczycy, by i w tym wzglę
dzie przewyższyć inne stolice europejskie. Na to 
aie poradzi im ani Bismark ani Moltke!

Po krótkim w Berlinie pobycie odrazu poznać 
można, że się jest w mieście bez żadnej tradycyi, 
w mieście bez pamiątek: i choć Berlin jest stolicą 
Niemiec, ma tylko cechę czysto kosmopolityczną. 
Znać, że to stolica sztuczna, siłą do tej godności 
podniesiona. Podróżnik obziera się, by ujrzyć gdzieś

jakiś pomnik, który był świadkiem wielkich zdarzę: 
uświetniających historyę niemiecką; szuka czego: 
odpowiedniego wspaniałej wieży Śgo Szczepacs 
Notre-Dame de Paris, lub choć krakowskiemu V?«' 
welowi. Ale napróżno; jedynie gęsto porozrzuca® 
posągi spiżowe fcurfirstów i jenerałów pruskich wska 
żują jasno źródło potęgi i wielkości tego państwa

Aby pobieżny ten szkic, o ile można, wiernys 
uczynić, muszę czytelników zaprosić do małej prze 
chadzki po ulicach berhńskich i do przypatrzeli# 
się choć przez chwilkę wystawom tamecznych sklf 
pów, gdzie między towarem różnpgo rodzaju pier 
wsze zajmują miejsce fotografie różnego format: 
busta marmurowe lub spiżowe, portrety olejni 
sztychy przedstawiające cesarza Wilhelma, nastęf 
cę tronu, Bismarka i Moltkego! Ale nie na te: 
koniec. Nie dosyć, że Berlinczycy chcąc sobie # 
przytomnie na każdem miejscu postacie tych drc 
gich im osób, takowe rysują, fotografują, maluj! 
ozdabiają oni jeszcze niemi wszystkie możliwe przed 
mioty służące do użytku, objets d \irt i objets «' 
jontaisie , albumy, cygaraiczk’, portmonety itd. Jesl 
to najlepszy dowód, jak się to czasy i usposobię 
nia zmieniają. Wszak to niedawno temu, jak uii' 
łościwie panujący król otoczony był nienawiści: 
swojego ludu, a bliżej nas jeszcze chwila, w ktf 
rej żelazny książę był najniepopularniejszą; osobi 
w całej monarchii. Na tem samem miejscuj gdzb 
przed kilku laty sfanatyzowany młodzieniec ebei# 
ks. Bismarka życia pozbawić, wisi teraz może jeg< 
portret, któremu ze czcią przypatrują się ci, ktć 
rzy wtedy w skrytości serca przyklaskiwali zbro 
dniczemu zamiarowi szaleńca.

Opowiadano mi, że w r. 1866, gdy wojna z A# 
stryą miała się rozpocząć, istniało w Berlinie stroc 
ni< two, nieliczne wprawdzie, które życzyło sobif 
zwycięztwa Austryi. Wtedy bowiem rezonowali ort 
upadnie ministeryum Bismarka i wolność będzie >' 
ratowaną. Było to właśnie w czasie nieporozumk® 
i konfliktów między rządem a izbą.

Słysząc, z jakim entuzjazmem kilka lat poteii 
witało miasto wracające pułki z Francyj, trudu1 
temu uwierzyć.
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stypendyów utworzonych przez byłe Towarzystwo tar
nopolskie. Wnioski pojedynczych delegatów. Wybór pre
zesa, wiceprezesów i 9 członków Wydziału centralnego
na rok 1872. .

  Po większych miastach każą listonosze, woźni,
e, kominiarze drukować dla siebie powinszo

wania noworoczne, gdyż nakład taki opłaci im się 
sowicie; po miasteczkach zaś i po wsiach żywią się 
uniwersalnemi powinszowaniami. Jedno z takich powin
szować sprowadziło na kominiarza w Sandomierzu nie
szczęście, bo drukowane w Galicyi, wspominało o. ro
cznicy pierwszego rozbioru Polski. Stanisław Miillei, 
poddany austryacki z Ulanowa, trudniący się kominiar
stwem w Sandomierzu, roznosił tam po domach takie 
powinszowanie, za co został d. 2 stycznia uwięziony. 
Niewolno w Polsce przypominać, że Władysław IV ob
wołany był w Moskwie Carem, że zburzono w Warsza
wie kościół, w którym pochowany był Car Szujski, 
zmarły w niewoli polskiej, to prędzej daje się zrozu
mieć; ale ie  nie wolno takie przypominać zaboru Pol
ski o tern kominiarzowi w Sandomierzu, jeśli nawet 
umiał przeczytać powinszowanie, które roznosił, pewnie 
się nie śniło.

  W  Siemieniu w powiecie Radzyóskim w Króle
stwie Polskiem umarł d. 9 b. m. Dr Jan Filip Kulesza, 
niegdyś prezes Towarzystwa lekarskiego w Warszawie 
w 72 roku życia.

   R o p c z y c e  12 stycznia.
Dnia 9 bm. odbyło się posiedzenie pełnej Kady Rop- 

czyckiej. Główmym przedmiotem na porządku dziennym 
był preliminarz budżetu. Rada w moc §. 23 ustawy 
repr. pow. uchwaliła na swoje potrzeby i na drogi po
bór 14% dodatku do podatków stiłych. Oprócz wy
datków w roku zeszłym uchwalonych, przyznano jeszcze 
z uwagi na drożyznę jednorazowe datki a mianowicie: 
Sekretarzowi Rady 100 złr., Kanceliście 40 złr., Stró
żowi 25 złr. Nadto Wydział zażądał kredytu 200 złr. 
na cele oświaty. Sprawozdawca p. Józef Slużiwski w 
poparciu wniosku nadmienił, że któż dzisiaj począwszy 
od uczonego do ostatniego prostaczka, żywiącego pra
wdziwy patryotyzm w sercu, nie uzna, że grosz choćby 
wdowi w niwę tę rzucony potomności złote wyda plo
ny; to kapitał co wielkie przyniesie korzyści, bo oświa
ta w ludzie naszym oparta na religii zaszczepi cnotę 
i moralność, których brak dzisiaj tak dotkliwie czuć 
się daje; polecał zatem Radzie, aby wniosek jednogło
śnie przyjęła. Członek Rady p. Władysław Michałowski 
w poparciu, ugruntował należycie konieczność potrze
by tego wydatku, uznał tylko kwotę postawioną za ma
łą, a przedstawiając wydatek ten ku podniesieniu ludowej 
oświaty jako czyn patryotyzmu, podniósł go do 400  
złr., co Rada jednogłośnie przyjęła.

Nakoniec Członek Wydziału p. Władysław Cha- 
rzewski oznajmiając o otwarciu kasy zaliczkowej, od
czytał statut Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu 
Ropczyckiego, i wyraził, że celem Towarzystwa jest do
starczanie członkom swoim gotówki do obrotu w go
spodarstwie lub rzemiośle potrzebnej na umiarkowany 
procent. Rada uznając ważność podobnego stowarzysze
nia, głównie mającego na celu wydobycie mniejszych 
właścicieli wiejskich ze szponów lichwiarstwa, powsta
niem wyraziła podziękowanie p. Charzewski8mu który 
wypracowaniem statutów i całem urządzeniem nietylkj 
gorliwie się zajął, ale jeszcze dalsze prowadzenie te 

jracy przyobiecał.
— W sprawie odkrycia pola urn i budowli palowych 

w Lusowie pod do gazet uiemickich
p. Ryszard Andree: u lę ^ łsz y  Się — 0jjCj0 t,śm mórg 
rozległą w Lusowie, dv?i] go  11 ̂  z e ^  unia odległym, 
która się łagodnie pochyla ku jeziorowi Lusowskiemu, 
trącał pług często o kamienie ledwie stopę głęboko w 
ziemi leżące. Uderzony tem zjawiskiem p. Boas, wła
ściciel Lusowa, kazał tę rzecz bliżej zbadać. Przy roz
kopywaniu ziemi pokazało się, że cała ta przestrzeń 
ośmiomorgowa ukrywa olbrzymie emętarzysko urn pełne. 
Urny stały rzędami, a każdy rząd jeden od. drugiego 
o 7 stóp odległy. W ogóle naliczono około 100 rzę
dów, a w każdym rzędzie około 100 urn tak, że tym 
sposobem odkryto około 10.000. Urny te są rozmaitej 
wielkości. Niektóre miały trzy stopy średnicy, ale się 
rosypały; inne tylko pół stopy. Wszystkie były z gli
ny czarnej, połyskującej, niepolewane. Pod względem 
kształtu i  ozdób z prostych linij surowo wy drapanych 
się składających, w niczem się nie różnią od zwyczaj
nych urn grobowych. Najwięcej było małych %  stopy 
wysokich urn, tylko rzadko spotykało się owe wielkie 
trzy stopy średnicy mające. Wszystkie te urny były 
obstawione i pokryte kamieniami. Pan Boas napotkał 
na ślad, że to cmentarzysko dalej jeszcze się ciągnie. 
Wnętrze urn zawierało popiół z kości w wielkiej ilości 
tak, że go do nawozu użyto, na którym bardzo dobra 
udała się lucerna. Nie znaleziono żadnej broni, żadnych 
naczyń, tylko liczne ogniska pod powierzchnią ziemi.

Ażeby zyskać więcej gruntu, kazał p. Boas spuścić 
Lusowskie jezioro, i był nie mało zdziwiony, gdy przy. 
obniżaniu się wody spostrzegł, że niezliczona ilość pali 
na powierzchni się ukazała. Naliczono 80 regnlarnie 
wbitych pali w przecięciu 3 do 10 cali średnicy mają
cych. Pale te szły szeregiem aż do samego lądu, na 
nich zapewne most spoczywał.

Zwyż opisane pole urn nosi wszelkie znamiona emę- 
tarzysk w Niemczech g r o b a m i w e n d y c k ie m i zwa
nych, jak je oznaczył Dr K. Szulc w swej rozprawie: 
budowle i usypaliska pogańskie starożytnych Słowian, 
umieszczonej w drugim tomie Rocznika tutejszego Tow. 
Przyj. Nauk. Połączenie tych cmentarzysk z mieszka
niami palowemi, niemniej jak ta okoliczność, iż są przy
sypane jak ruiny Babilonu, Niniwy grubą warstwą zie
mi, świadczy o ich najwyższej starożytności i zbija wy
wody radcy rejencyjnegc Wagnera i inne niemieckie, 
jakoby na wschód Łaby znajdowały się groby i zabytki 
germańskie dawniejsze od słowiańskich.

—  Znane przedsiębiorstwo anonsów dziennikarskich 
pod firmą Haasenstein i Vogler wydało w grudniu po 
raz l i t y  wykaz dzienników całego świata, z któremi 
rzeczone przedsiębiorstwo ma związki, wraz z ceną opłat 
inseratowych i mapą środkowej Europy. Jest to spora 
bitym drukiem książka, mogąca dać wyobrażenie o roz> 
ległości stosunków tej firmy.

—  Telegram doniósł był o zabiciu wystrzałem z re 
wolweru Jakóba Fiska, syna, przez niejakiego Edwar
da Stokes. James Fisk ju n io r  był dyrektorem kolei 
żelaznej, wiodącej do jeziora Erie. Imia jego doszło 
aż do Europy, jako mistrza w wykrętach i robieniu 
majątku. Fisk umiał tak zręcznie obracać s ię , że 
akcyonaryusze jego nie odbierali procentów, że akcye 
tej kolei miały tylko kurs imienny, ale na targu pie 
niętnym wcale się nie ukazywały, bo nikt ich kupo
wać nie chciał. Mówiono, że miał on w ręku swem 
rządy i sądy, bo też ostatniemi zwłaszcza czasy ze 
psucie i  przekupstwo w Ameryce a mianowicie w No
wym Jorku doszło do tego stopnia, iż wymiar spra
wiedliwości był niemal przedmiotem targu. Stokes sta 
wał jako świadek w procesie przeciw Fiskowi i za
mierzał ogłosić listy jego do swojej kochanki pisane 
z których miały się niektóre sprawki Fiska wykazj- 
wać. Proces ten skończył się przegraną Stokesa, co 
f°, rozjątrzyło, iż napadł Fiska na korytarzu bO'

'Wł* Postrzeli! go śmiertelnie. Sprawca jest uwięziony.
s ' c a t - r .  W niedzielę dnia 14 stycznia: Polowanie 

Ha Włfid, komedya w 2 aktach z życia mieszczańskiego,

przez M. Bałuckiego i Piosna Wujaszka, Wodewil 
w 1 akcie przez Jana Aleks. hr. Fredrę (syna).

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiój, 
itwsrta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

— Dnia 12 stycznia pochmurno; termometr od -f- 0°.4 
przeszedł na —  0°.8 R. Barometr z małym ruchem; 
dnia_l 2 tycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 332.54, 
termometru —  4.6 R. Wiatr północno-wschodni.

—  W niedzielę dnia 14 stycznia, Śgo Feliksa mę
czennika; w poniedziałek dnia 15 stycznia, Sgo Pawła 
pierwszego pustelnika i Śgo Maurusa.

€ogpodftrftvo, p n e u p t I fesidel.
W i e d e ń  8go stycznia. (Targ wołowy).

Przypędzono na dzisiejszy targ 729 galicyjskich, 606  
węgierskich i 643 z niemieckich prowincyj wołów; ra
zem 1978 sztuk.

Z tych zakupili rzeźnicy wiedeńscy 1404, z prowincyi 
558, zaś niesprzedanych 16 sztuk wysłano w okolicę.

Sztuka ważyła od 400 do 750 f.
Płacono za?sztukę od 160 do 245 złr., a za cetnar 

od 32-50 do 35-75 zlr.

WS, i e d e ń  9 stycznia. Płacono za polską trzodę 
od 20 do 23 złr. za cetnar, za węgierską ważącą od 
520 do 775 funtów para, płacono od 24-50 do 28-50 
za cetnar.

S p iry tu s. W skutek małego popytu i pokupu, ceny 
spirytusu spadły. Płacono za ziemniaczany po 60 do 
60 '/s c. za stopień, na luty i kwiecień po 62 c.

R ż a ł a  9 stycznia. Pszenica 6-15, żyto 4-60, ję
czmień 3-55, owies 1’90, groch 7-— , bób 6*50, ku- 
kurudza 7-30, soczewica 8'20, proso 7"60, tatarka 4*30, 
koniczyna 28 '— , siano 1*50, słoma 1-10, konicz 1-80, 
drzewo twarde 10"— , miękie 7"30, ziemniaki 2-64, funt 
mięsa 26 c.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 12go stycznia.

L i c y t a c y e :  D. 9 lutego w sądzie pow. w Dobromilu 
sprzedaż gosp. włość. N. 17 w Kropiwniku, oraz real, włość. 
N. 78 w Przedzielnicy. — D. 6 lutego w sądzie pow. w Nie
połomicach sprzedaż egzek. gruntu N. 47 w Węgrzcach. — 
D- 24 stycznia licytacya przez oferty w pow. dyrekcyi skar
bu w Tarnowie celem wydzierżawienia poboru podatku kons. 
w okręgu bocheńskim.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Abrahama Wetz- 
steina o poleceniu usprawiedliwienia w 3 dniach prenotacyi 
150 złr. na real. 152 w Krakowie. — Sąd obw. w Tarno
polu Gerszona Schulbauma o nakazie zapłaty Chane Jeiezes 
100 zł. — Sąd pow, w Janowie o mianowaniu dla Wilh. 
Paraskowicha kuratorem p. Wojciecha Zdobnickiego we Lwo
wie w sprawie spadkowej Stefanii Paraskowick.

Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go stycznia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Henryk Keller właściciel

dóbr z Kongresówki, A. Denk kontrolor banku z Wie
dnia, Karol Piasecki właśc. dóbr z Galicyi, Seweryn 
Zawojkiewicz z Galicyi, Marceli Drohojowski właś. dóbr 
z Galicyi, Antoni Bogacki z Krzeszowic, A. Konarski 
z Galicyi, Gustaw Rozencweig z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: Grzymek z Batowic, Kan ku
piec z Stutgardu, Kochanowski z Czerniowic, Auerbach 
z Husiatyna, Józef Michałowski właśc. dóbr z Łuczyc, 
Michał Romer wł. d. z Galicyi, Grubental z Warszawy, 
Dyjakowski wł. dóbr z Kongresówki, Mynarski z Peimia, 
Utoz kupiec z Prigi, Ferdynand Haczer z Łuczanowic, 
P. Bubr kupiec i Kasprzycki ze Lwowa, W. Winter 

Sternberg, A. Frey z Mysłowic, Maschner kapitan z 
Czerniowic, B. Kotkowski z Dukli, Sławicki z Bielska. 
Rapaport kupiec z Granicy, Zips z Cieszyna.

(N a tle s P e s n e J .

Dobrobyt państwa ma niezawodnie swą podstawę w 
rolnictwie, a każdy krok naprzód w tym kierunku musi 
być jako ogólny zysk powitany. Jedną z gałęzi rolni
ctwa, którem oddawna niezupełnie się zajmowano, sta
nowi chów bydła; dopiero w ostatnich latach zaczęto 
na takowy zwracać uwagę, a wystawy rolnicze pouczają 
nas, że w tym kieruuku wiele ważnego już zdziałno. 
Za główną podstawę wzrostu zwieiząt domowych uważać 
należy ich całkiem zadawalniający stan zdrowia; utrzy
manie więc takowego jest najważniejszem zadaniem ka
żdego gospodarza. Środki ku temu są podane, a przez 
długie lata nabyte doświadczenie naprowadza nas na 

k. u p r z y w i l e j o w a n y  p r o s z e k  k o r n e u b u r s k i  
d l a  b y d ł a ,  który jako środek zaradczy i leczniczy 
uzyskał słowę daleko po za granicą naszego kraju. 
Wszystkie za wzorowe uchodzące zakłady gospodarczo- 
rolnicze, masztalarnie, stadniny prywatne, zarządy dóbr 
i t. d., zgadzają się razem w swem pochwalnem orze
czeniu o p r o s z k u  k o r n e  u b u r s k i m  d l a  b y d ł a ,  
a wyszczególnienie togo wyrobu medalem w Londynie, 
Paryżu, Hamburgu, Monachium i Wiedniu, następnie 
używanie tegoż w masztalarniach N. Królowej angiel
skiej , N. Króla pruskiego, Jego Wysokości Księcia 
Hohenlohe - Lauenburg, o czem się dotyczące zarządy 
masztelarń w najchwalebniejszy sposób wyrażają, stano
wią uznania, które są oparte na praktycznyrh doświad

czeniach, i których wartości zapoznać nie można.
Własny interes panów gospodarzy wymaga przede- 

wszystkiem tego, aby w gospodarstwach swych zapro
wadzić regularne użycie p r o s z k u  k o r n e u b u r s k i e g o  
d l a  b y d ł a ,  miejsca zaś, w których takowego nabyć 
można, są umieszczone w ogłoszeniu umieszczonem w 
dzisiejszym Nrze.

Dsptsze Td&grćfic&m.

Darmstad 11 stycznia. Proces o zdradę sta
nu odbywany przed sądem przysięgłych przeciw 
socyalistom Wolffowi i Haeuserowi skończył się u- 
niewinnieniem oskarżonych.

R&tyzbona 11 stycznia. Pojutrze odbędzie 
się tutaj zjazd starokatolików, na który oczekują 
licznego zebrania. Gmina użyczyła na ten cel sali 
ratuszowej. Z Monachium przybyć mają Huber, 
Friedrich i Reinkens.

S feadas? (Skutari) 11 stycznia. Gubernator 
zwołał sejm, aby naradzić się nad sposobem wspar
cia miasta, ciężko nawiedzonego wylewem wód. 
Rząd zamierza przeznaczyć znaczną zapomogę pie 
niężną.

E o n s t a n t y i i o p o i  11 stycznia. Porta ogło
siła zaprowadzenie monopolu tytoniowego. Na za
żalenie konsulów zagranicznych, odpowiedziała, że 
kupcy będą mogli kupować tytoń na wywóz bez 
opłaty. _________

Adres Izby Panów podajemy powyżej. To samo, 
jek w projekcie adresu Izby Niższej, nieograni
czone zaufanie dla ministerstwa, to samo a może 
jeszcze surowsze potępienie gabinetu Hohenwarta 
i nagana polityki ugodowej z Czechami, ta sama 
jak N. f r .  Presse powiada „miłość* dla wyborów 
bezpośrednich, lubo nie taka stanowczość w żąda
niu ich natychmiastowem, czego dowodzi nawet 
wzmianka o nowelli wyborczej jako środku tym
czasowym. Zresztą centralizm, na jaki się tylko 
biórokratyczne ruiny i koryfeusze liberalizmu więk
szość Izby Panów składający, zdobyć mogli. Wszy
stko przybrane w ton pseudo-arystokratyczny, na
jeżone frazesami pBeudo-poetycznemi, co dzien
niki centralistyczne w zachwyt wprowadza.

Różni się operat hr. Auersperga od dzieła p. 
He:bsta wzmianką o nowelli, milczeniem o Galicyi 
i apostrofą do pokoju, nie pomija więc całkiem jak 
w Izbie niższej hr. Andrassego czyli polityki zewnę
trznej. Kwestyi galicyjskiej ze sprawą wyborów 
bezpośrednich nie wiąże— o Galicyi nie wspomina, 
nie wymienia jej wcale, powiada tylko, że w ży
czeniach tyczących się rozszerzenia kompetencyś 
sejmów rozpatrzy się, lubo nie zmienia przekona
nia, że pod tym względem już nic uczynić nie mo
żna. Przesądza więc z góry rzecz wysoka Izba 
Krausowi A co najpocieszniejsza, że Presse każe 
Polakom upatrywać w tem znak (einen Wink), aby 
swe żądania miarkowali na widok takiego uspo
sobienia.

W Izbia niższej, jak donosi nasz korespondent 
wiedeński, miały się dziś rozpocząć rozprawy adre
sowe. Podaje on szczegóły o zachowaniu się przy- 
szłem delegacyi. Według tych informacyj, które 
się zwykle sprawdzają, zdaje się, że delegacya 
oświadczy się przeciw adresowi, ale w dyskusyi 
udział weźmie. Musiały ją do tego należyte skło
nić powody, udział bowiem w dyskusyi, według 
nas, wzmacnia więcej stronnictwo przeciwne, ani
żeli uchylenie się od obrad nad adresem, którego 
się za adres Izby nie uważa, lecz za program 
stronnictwa. Wszakże na osnowę rozpraw czekać 
należy, aby módz sobie dokładny o położeniu sąd 
utworzyć.

Pisząc dziś na wstępie o hr. Andrassytn, i o 
zneutralizowaniu jego wpływu na wewnętrzne spra
wy Przedlitawii, nie sądziliśmy, aby stronnictwa 
nie zadowolnił usunięciem się od tych spraw. Je
żeli hr. Andrasy nie wdaje się w wewnętrzne spra
wy, to stronnictwo wdawać się zzmyśla w zewnę
trzne. Hr. Andrassy nie myśli, jak piszą, przed
łożyć delegacyom „czerwonej książki.* Bardzo to 
pojmujemy, bo poprzednik jego układał ją tylko 
dla zabawki innych a z miłości własnej. Hr. An
drassy redakcyą chlubić się nie chce, a prawdy 
całej powiedzieć nie może. Nie widzi więc w zwy
czajnych okolicznościach potrzeby „czerwonej książ
ki." Trzeba widzieć jak przemawia Tagblatt, z 
góry traktuje on ministra „odpowiedzialnego dele
gacyi austryackiej," i Bpodziewa się, że odstąpi od 
tej myśłi, któraby go usunęła z pod właściwej 
kontroli, której podlegać winien.

Z powodu, że dziś w sejmie pruskim mają się 
toczyć obrady nad ustawą o usunięciu duchowień
stwa od nadzoru szkół elementarnych, wysłano z Po
znańskiego i Prus zachodnich na ręce posłów pol
skich w Berlinie liczne petycye przeciw projektowi 
rządowemu. W samem mieście Poznaniu zebrano, 
jak donosi Dz. Poen., przeszło 5,000 podpisów, a 
w jednym dniu podpisało się w Krotoszynie 900

osób. W Toruniu zebrano także 900  podpisów, jak 
donosi Gaz. Toruńska.

Sejm pruski zajmował się przez parę dni pro
jektem polepszenia płacy urzędników, na co prze
znaczono 4 miliony talarów. Przy tćj sopoBobności 
podniosło kilku mówców gorącą dziś kwestyę zwi
nięcia naczelnej Rady kościelnej ewangielickiej, co 
równałoby się w kościele protestanckim zupełnemu 
zniesieniu władzy dyscyplinarnej, która przeszłaby 
w ręce świeckie, to jest rządowe. We czwartek u- 
chwalił sejm fundusz dyspozycyjny dla ministra 
spraw wewnętrznych na prasę; przy czem minister 
wymówił się, że nie może odpowiadać za osobiste 
napaści prasy rządowej, co mu wymawiał katolicki 
deputowany Reichensperger.

Zdaje się, że nie bezzasadną była wieść przez 
nas powtórzona o nieporozumieniu między kanclerzem 
cesarstwa Niemieckiego a ministrem wojny jene
rałem Roon z powodu nominacyi jenerała Stoscha 
ministrem marynarki, albowiem lubo już drugi 
tydzień upływa od tćj nominacyi, Gaz. krzyżowa 
uznała za właściwe wykazać, jak się to stało, że 
nominacya ta była wprzódy ogłoszoną, niż ją ks. 
Biamark kontrasygnował.

Taż gazeta powstaje na wiadomość innych dzien
ników o naradach odbywanych w pruskiem mini
sterstwie handlu nad środkami zapobiegającemi 
ruchowi socyalistycznemu robotników. Mówi ona, że 
zajmowano się tam polepszeniem losu robotników 
i pojednaniem ich interesów z interesami fabry
kantów; przy tćj więc sposobności dotknięto agita- 
cyj polśtyczno-demokratycznych.

Dziennik bawarski Vaterland dowodzi, że w du
chu konstytucyi bawarskiej traktat wersalski, choć
by go potwierdzili kanclerz Związku niemieckiego 
i król Bawarski, nie obowięzuje Bawaryi, skoro nie 
był przedłożony sejmowi bawarskiemu do potwier
dzenia. Dziennik ten pisze: Zapatrywanie to podzie
la również hr. Bray, co wyraził wobec nas temi 
słowy: „Na szczęście, traktat ten nie ma wagi, je- 
źli go Izba odrzuci; zawierając go, liczyłem na 
jego odrzucenie przez Izbę." Nordd. allg. Ztg po
wtarza te wyrazy z zastrzeżeniem, a to za wzglę
du na charakter dziennika i na osobę hr. Braya.

W Niemczech coraz groźniejsze przybierają roz
miary zatargi kościelne, nie iżby groziły jakiemiś 
zamieszkami, lecz wprowadzają rozdwojenie tam, 
gdzie właśnie zdawało się, że politycznie utworzo
no jedność. Zatargi istnieją tak w katolickich jak 
w protestanckich sferach. Naczelna rada ewangie- 
licka odsunęła dwóch pastorów w Reichenbergu od 
urzędu, że w kwestyi czysto duchownej, bo szło o 
śpiewnik kościelny, trzymali się dawnych postano
wień. Wielkie mnóstwo pastorów staje w ich obro
nie. W Hanowerze i Hesyi obawiają się znów pod
ciągnięcia tych krajów pod zwierzchnictwo Rady 
naczelnej berlińskiej. Zatargi zaś z powodu staro
katolików z katolikami wiernymi uchwałom sobo
rowym, roztaczają się na Szląsku, w Saksonii, w 
Bawaryi, i w tym ostatnim kraju już sądy i sejm 
miały z tą sprawą robotę.

W Bawaryi aż trzy wypadki zaszły na tem polu:
1° Biskup Augsburski wykluczył z kościoła pro

boszcza Renftle, a rząd go utrzymał. Biskup nie 
uznaje tego utrzymania a nadto zaskarżył przed 
Izbą deputowanych ministra o naruszenie konsty 
tucyi. Komisya sejmowa uznała naruszenie, gdyż 
rząd winien dać biskupowi pomoc w wykonywaniu 
władzy duchownej, a biskupa rzeczą uznawać, czy 
kapłan kanonicznie odpowiada swoim obowiązkom.

2° W Ambergu w Bawaryi umarł starokatolik 
młynarz Zunner. Proboszcz odmówił swojego udzia
łu i wzbronił kościoła i dzwonów. Magistrat zaś 
kazał dzwonić, poczytując siebie za właściciela ko
ścioła. Sprawa ta poszła do rządu prowincyonal- 
nego, a deputowani X. Russwurm i kupiec Lauern 
mieli ją wnieść w Izbie jako kwestyę naruszenia 
praw kościoła ze strony władzy świeckiej.

3° Nowella do kodeksu karnego świeżo uchwa
lona w Berlinie przeciw kaznodziejom traktującym 
sprawy polityczne, znalazła w Bawaryi pierwsze 
swoje i to błędne zastosowanie. Bo lubo nowella 
mówi o ambonie, wszelako wytoczono proces prze
ciw jednemu księdzu, który w Volks Ztg wycho
dzącej w Ambergu wezwał katolików miasta do 
skargi do rządu z powodu pogrzebu Zunnera. Ga
zetę ową skonfiskowano. A przeto ksiądz nie może 
pod zagrożeniem kary traktować kwestyj polity
cznych na ambonie a religijnych w gazetach.

Do wiadomości, jakie korespondent wiedeński 
przynosi nam ze sfery dyplomatycznej, dodamy, 
ża bar. Kiibek minister austryacki przy Wiktorze 
Emanuelu, przybył do Rzymu (gdzie oczekują 
króla), aby wręczyć listy odwołujące go z tej po
sady. Hr. Wimpffen, według Presse, ma objąć po
selstwo, które opuszcza p. Ktibek. Hr. Karol Za
łuski, radca ambasady, który w tej chwili jako 
charge d'aj fair es par interim zastępował bar. Ktl- 
beka, i stał w Rzymie na czele legacyi austryac
kiej przy królu Włoskim, opuszcza wieczne mia
sto, i w Wiedniu w ministerstwie spraw zagrani
cznych ma objąć referat po radzcy dworu bar. 
Altenburga (sprawy francuskie i włoskie). Hr. Kal- 
noki pozostaje posłem austryackim przy Stolicy 
Apostolskiej, albowiem hr. Trauttmansdorff, nie wró
ci więcej do Rzymu, jak powiadają.

Podaliśmy wiadomość o życzeniach noworocznych 
jenerała Pralonno w Watykanie według telegra
mów. Vaterland teraz oświadcza, że musi najuro- 
czyściej zaprzeczyć tej wiadomości. Według tego 
dziennika, jenerał Pralormo nie wyraził wcale ży
czenia, aby widzieć Ojca Sgo, kardynał Antonelli 
przeto nie miał wcale powodu odmawiania mu au- 
dyencyi. Zdaje się, że ułożoną była po prostu ca
ła opowieść o słabości Papieża, jako powodzie da
nym przez sekretarza Stanu, dla którego posłaniec 
Wiktora Emanuela nie mógł być przypuszczonym 
do audyencyi.

Dzienniki stambulskie ogłaszają wyrok na Husni 
paszę, byłego ministra policyi skazanego na 5 lat 
twierdzy za przeniewierstwa; chował on bowiem 
do kieszeni 500 funt. sterl. co miesiąc, przezna
czone na tajną policyę. Od 3go stycznia ustała 
cholera w Stambule.

Ostatnie depesze telegraficzne „ tosn .“

Wiedeń 13 stycznia. Na dzisiejszem posie
dzeniu Izby niższej Rady państwa wieiu nowo we- 
szłych deputowanych galicyjskich i słoweńskich 
złożyło ślubowanie. Rząd wniósł poczet projektów 
ustawodawczych znanej już treści. H e r b s t  i przy
jaciele jego postawili wniosek względem wyboru wy
działu konstytucyjnego. Następnie rozpoczęły się 
obrady nad adresem. W ogólnych rozprawach zapi
sali się do głosu przeciw adresowi: C z e r k a w -  
ski ,  T o m a s z e k ,  X. G r e u t e r .

Peszi 13 stycznia. Pesti Naplo oświadcza, iż 
nieprawdziwe mi są pogłoski ostatniemi czasy roz
puszczane o rokowaniach kroackicb; od czasu kon- 
ferencyj wiedeńskich nie postąpiły układy między 
rządem a stronnictwem narodowem, a nowszych 
rokowań nie było wcale.

Monachium 12 stycznia. Na posiedzeniu sej
mu deputowany R u s s w u r m  odczytał interpela- 
cyę z powodu wypadku pogrzebowego w Amberg, 
i wyprowadza ztąd a mianowicie z powodu wymu
szonego siłą użycia dzwonów kościelnych i zezwo
lenia na odbywanie aktów służby bożej przez ex- 
komunikowanego prof. Friedricha, kilka naruszeń 
konstytucyi. Pyta on, co rząd przedsięweźmie dla 
przywrócenia praw naruszonych. Minister wyznań 
L u t z  prostuje naprzód fakta i dowodzi, że postę
powanie władzy rejencyjnej Górnego Palatynatu 
było całkiem jak należy, gdyż pierwsze rozporzą
dzenia pozostawione były magistratowi w Amber
gu, który posiada zupełne prawo rozrządzalności 
co do kościołów miejskich. Rejencya orzekła tylko, 
że Zunner ma być pogrzebiony jako katolik, i mia
ła po sobie słuszność, gdyż takie samo jest stano
wisko rządu. Rząd odpycha tylko następstwa prawa 
cywilnego pod względem exkomunikacyi; w kwe- 
stye sumienia nie wdaje się. Zunner miał prawo 
do pogrzebu według wszelkich form świeckich jako 
katolik. Pytanie co do dzwonienia za konających i 
dzwonienia w kościele parafialnym, jest jeszcze nie- 
rozstrzygniętem, albowiem nie są znane stosunki i 
prawa miejscowe. Opiekę nad własnością kościoła 
katolickiego bierze rząd zawsze na siebie, nie prze
sądzając przez to pytania co do stosunku między 
własnością kościelną a gminną w jednym i tym sa
mym kościele.

P a r y ż  13 stycznia. P e r s i g n y  zachorował 
niebezpiecznie w Nicei.

L o n d y n  12 stycz. Poseł amerykański S c h e n c k  
złożył urząd dyrektora Towarzystwa kopalń w 
Ema. Times mówi, że prowadzone są układy mię
dzy gronem finansistów londyńskich a osobami, ma- 
jącemi interes w utrzymaniu związku telegraficzne
go z Ameryką, o urządzenie telegrafu podmorskie
go wprost z Anglii do Nowego Jorku.

Konstantynopol 12 stycznia. Porta zawar
ła z bankiem aestro-ottomańskim pożyczkę 15 mi
lionów franków.

Kursa. W i e d e ń  13 stycznia godz. 2 min.— 
5% zjedn. dług państwa banku 63.—. — Zjedi?. 
dług państwa w srebrze 73.40. — Losy z r. 1860 
105-25. —Akcye banku 863- — Akcye kredytowe 
346-60. — Londyn 114-90. — Srebro 113 65. — 
Dukat 5-46. — Lombardy 216-—. — Losy z roku 
1864 144-—. — Akcye franco-austr. 140 75. — 
Napoleony 9-11V2- Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
26050.— Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 165-— — 
Akc. kol. północ.-wschód. 166-75— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 115-—. — Akcye banku 
jenerał. 9 9 Renta w srebrze 73*50.— Akcye
indemniz. gal. 75* Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogoin. 19450. Akcye anglo.- banku 342-25
Akcye kol. rządów. 407- Akcye kol. siedm.
180 50 — Akcye kol. Rudolfa 169 25. —• Akc, kol. 
Pardubic. 181‘50' — Akcye kol. północ. 216-50.—. 
Tramway 233-50,— Akcye banku budowy 111-70— 
Akcye kol. wsch. 151-50 wpłać. Akcye kolei Alfóid
186 Akcye banku anglo - węgierek. 109*—. —-
Austryacki bank ogólny 210-—.
Usposobienie giełdy: stałe.____________________

B E D A K T O B

Antoni
O D P O W I E D Z I A L N Y

Mlobuieotvski.

Kurs papierów i
żądają pł&cą

pieniędzy. 5% węg. pożycz, kol. 
(po 300 frk.) 120 złr. n o  ao 110 10

żądąię płacą L isty  zastawne.

Slra lk A w  13 stycz. 5 % Banku nar. los. . _ — — —
Sreb. now. obr. IGO zł. 27 50 26 — 4 „ galicyjskie . . . 75  - 73 —
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr.

91 — 
415

86 — 
412

5 e » . . .  
s „ gal. zakł. kr. wioś. 93 -

83 -  
91 60

Ruble ros. za loo rub. 160 159 5 „ węgiersk. losow. 89 50 89 -
Talary prus. za 100 tal. 173 172$ 5 „ zakł. kred. austr. 106 - 105 -
Baukn. prus. za 150 złr. 88 87 5 „ zakł. kred. austr.
Srebro nowe austr. . 114 112$ spłacał w 88 lat. ś7 50 87 25
Dukat ważny. . . . 5 30 5 20 5 7, Domin. pań. 120 fl. m  35 120 74
Napoleon d’or. . . 
Pćłimperyały rosyjsk. 
4 % gal. listy zas. z kup.

9 20 

84

9 — 

63
Pożyczki loteryjne.

» n » » Ji
Obi. indemniz. z kup.

75 74 Losy pożycz, z r. 1839 517 - 316 -775 76J o s  » 1854 94 25 94 ~
Akc. k. g. z dyw. bez k. 3S2

167
259 a n  b I860 105 25 105 -

„ L.Czerniowieck. 165 , „ „ 1864 544 60 144 -
Akcye B. G d. H .iP . 75 — 72 — „ Comorente . . 24 — 23 —
Listy aust. zak. kr. z. — — — — „ Kredytowe . . 193 — 191 -

,  6% ban. rastyk. 
Listy galic. ban. hip.

— — — — * żeglugi parowe;— — — — na Dunaju . . 99 - 98 -
Losy prem. węg. . U’5 — 103 — „ księcia Salin . 

B n Palfy .
43 — 
31 —

43 — 
SO -

W i e d e ń  12 stycz.
„ ks. Klary. . .
„ hr. St. Genoig 
„ miasta Body .

39 —
33 50 
83 —

38 —
31 60
32 -

5'/, sjed. długpań.ban. 63 90 62 70 „ ks. Windischg, S3 50 21 U
5% „ „ „ sreb. 73 60 73 40 „ hr. Waldstein 23 50 32 50
„ Obi. ind. niż. Aust. 95 — 94 50 „ hr. Keglevich . 16 — 14 -
„ „ „ czeskie 98 — 97 50 „ Rudolfa . . . 15 6C 14 6G
„ ,  » węgiersk. 
n n n g&licyjsk. 
A ?) n bukowin.

80 75 
75 50 
75 —

80 25 
75 — 
74 —

Akc. banku i  przetn 
Banku naród, austr. S60 - 858 -

„ „ ,  siedmiog. _ 79 - - Zakładu kredytowego 344 55 344 -
Po^yssks głodowa gal. — — _  — im  a* D sj 650 648

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
sachodn. c. El. 
Fardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czemiowieckiej 
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a.

„ Kosz.-Bogran. 
3 Siedmiogrodz.
„ Cisańskiej . 
„ wschód, węg 
„ austr. północ, 

wschodniej . 
„ „ Franc. Jósef

Akcye bank. anglo ai 
„ angl. węg, 

, austrya. ogóm. 
, Zakł. kred. węg.

gal. d. band. 
i p. w Krak,

we

galic. hipoteczr 
austr. swiązkow 
dla obrot. ogól

żądają płacą żądają płacą żądają płacą
2170 21U5 Kol. Ces. EU. 5% za Luidory (niemieckie) — — — _

407 — 406 - „ Isr. pr. 100 fl. w. a. 
n (Emis. 1862)„ „ „

— — 96 50 SawereB-r angielfikle 11 60 11 66
247 - 843 - 95 25 94 76 [mperyały rosyjskie. _  — _  _
182 25 181 76 Kolej rząa. St. 500 fr. 136 50 135 50 irebro ..................... 114 15 113 90
216 70 215 40 .  Erafe. is s 1? „ 135 50 134 60 Srebro, kupony. . . 

Talary związkowe .
114 50 114 -

260 76 £60 50 Koi. połud. St. 500 fr. 114 - 113 50 — — ------
165 50 165 - „ Bony 1870-1874 6% — — — — Praskie bilety kas. . 1 72s ' 1 7225
167 — 166 50 „ pół.C.F. loofl.m.k. 90 25 89 75
169 — 168 50 * „ „ za 100 fl. w. a. 87 - 86 —
184 76 
198 25

184 25 
197 76

„ „ w sreb. 5% w. a. 
Kol. zachód. Czes. za

105 50 105 — L w ó w  11 styczn.
181 — 180 - 100 fl.w.a. sr.loofLw.a 94 60 94 30 Dukat holenderski . 5 34 5 32
<68 - 367 50 Kol. połud.-pół. niem. „ cesarski . . . 5 40 5 34
151 £0 150 50 — 5% — za 100 fl. — — ------- Pćiłisnperyał rosyjski 9 48 9 32

— w srebrze „ 97 60 97 — Rubel srebr. rosyjski 1 86 1 80
226 60 225 50 Kol.GaLK.L.soo fi.w.a. „ papier. „ 1 60* 1 59
209 - 308 80 (w srebrze 5% za 100) _  _ 107 - Talar pruski. . . . _ _
343 75 342 25 Kol. Gal. K. L. Emis. 11. 103 - 102 - Listy z. To. kr. gal. 5% 83 50 83 -
110 - 109 - Kol. Lw. Cz. po 300  fl. 4°/ff jy j) % /i 74 60 74 10
209 60 208 51 (w srebrze 5 % za 100) 81 - 79 £0 Listy sast. Banku hip. 88 70 88120
130 50 130 - „ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200 w. a.
88 50 88 25 Obligi indem, bez kup. 75 75 75 30

141 25 140 75 92 50 92 - Akcye kol. gal. b. kup. 
„ „ lwow.-czer.

Akcye Banku hip. gal.

261 50 260 25
99 50 98 50 „ ks. Rudolfa po soo fl. 166 — 165 —

(wsrebrze5%zaloo] — — 94 - — — 131 -------- — — Kol. pół. czes. po soo fl.
(wsrebrze 5%zaioo] 

Tow. Żegl. par. na Dun.
103 75

-------
W a r a i .  l l  stycz.235 — za 100 fl. m. k 94 — 93 -

! 116 -  
195 -

116 50 
184 50

Austr. Loyd ioofl.m.k. 
Tow.prags. przem. żel 

po soo fl. . . 113 60 103 -
Listy zast. 1 Ber. rub. 

» » 2 ser. „ 
kupon „

89 15 
88 15

88 65 
87 65
-  l l j

— — W aluty, Listy zastaw, nowe „ 
kupony „

88 85 88 50
—26 j1 Cesarskie korony . . 5 50? 6 44 Listy likwidacyjne „ 75 66 75 50

„ dukat na wagę 
„ „ obrącsk

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńsks 89 50

— 44{
88 50

Złoto a l rnareo . . — _ ------- * „ bydgows. 68 - — _

86 7£ 86 26 Napoleondery . . . 9 14 9 n „ B tsrespoig; I _  _
. 96 36 95 71 Fryderyki................. — — — — e  .3 |i0 2  S( -------------

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
„ .  miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński j
„ na Oświęó. wrocławski

doWroc

Wieliczce: 
Tarnowie :

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:
n
7>

w Brodach:

law. mysłowic. 
warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

miesz. 
:owski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski 

w Tarnopolu-, lwowski 
w Podwołoczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski i

Odchodzą
iSBHiMHgii
Przychodzą.

rano jpo poł. rano po poł

11.30 10.28 5.41 3.13
7.— — — 8.58
9.— — — 5.31

7.27 7.— ___ ___

6. 3 
10.10 3.30 9.52

11.59 9. 5
6. 3 — 9.52 3.21
8.— — — 3.26
8.— — — 6.30

— 5.— 9.38 —

n.12.31 2.12 n.12.26 2.2
9.52 — 9.42 —

3.35 12.31 3.24 12.14
— 5.58 — 5,38

n. 2.41 5. 6 n. 2.35 6.—

— 1.19 — 1.—
n. 1.13 _ n. 1.— —

9.28 — 9.19 —

— 2.44 — 2.24
5.— 7.54 4.54 7.39

— 4.32 — 4.17
— 6.39 — 6.29
— 10.48 — 10.35
10.53 ___ 10.33 —

n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
6.42 — — 8.—
8.52 n.ll.5C 2.50 n. 7.24

10.49 10.20 — —

p. 3.23 10.50 3.23 12.21
6.41 2.50 p. 1.17 8.13

11.— 6.40 7.47 4.
— — 7.— 9.

11.33 — — ___

9.— —  . — 8.61
8,— 5.—

3.39

1 i
•*es 7.81
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Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem45 (sum  Storeli) w W iedniu.
'r o s z ę  z w r ó e ię  irn w a sę ! Każde pudełko  przeze m nie wyrabianych Proszków  Seidlickich, i  k a żd y  papierek jed n ę  dozę za 

'orający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest m oją  saararJiłj o c f e r o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 zfr. wal 

Proszki te uzyskały, przez swą, nadzwyczajni, w najrozmaitszych wypadkach udowodniony skuteczność, me-! 
'zaprzeczeni© pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Pańetwaj 
[cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraẑ  

kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowyboach, uderzeniach krwi, reu-j 
atycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi[ okondryi długo trwającój, do wymiot, itp.,| 
najlepszym skutkiem używane były i dsielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzymują: (13-35-)
t K r a k o w i e : p. H r .  &atviczeu>ski aptekarz, p. X . T rau czyfitk i  apt., p. W» X atvorn ick i,  p. X . 

\Jahn i p. Jakub Gfoldwasser przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 70 — w e  L w o w i e : p. C. Sehubuth, p.
W. Królikowski, p. A. B erliner, p. Slacker  i pani BŁlein wdowa.

W .i

|w Białe) Kćler apt., J . Bsrgar i 
Re chert apt.
Brześanach p. B. Fadenhecht i 
p. Zminkowski.
Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
E. Grimspann i p.M. S. Franzos. 

| S Ohodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Chorostkowie p. Fel. Roszkie- 
wicz apt.
Cserniowcach p. Ign. Bchnirch, 
i p. Agopsowicz.

w Dobromilu p. A. Grotowski apt. 
Drohobyczu p. Kleczkowski. 
Glinianach p. Heim.
Husiatynie p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławia p. J .  Rohm.
Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 
ozyński i p. Olszański. 
Kołomyi p. Da w. Kramer. 
Limanowie p. Ant. Muller apt. 
Monasterzyskach p. Lipschiitz

w Howym-Sgcsu p. Kostarkiawi- 
czowa wdowa.
Howym-Targs p. G. Laur. 
Podgórzu p. S. Schlesinger. 
Przemyślu pp. F . Geidetschka 
i p. E . Machalski 
Bzeszowis p. J .  Sohaitter i Bp. 
Samborze p. KriegseiBen.
Skole p. W. Liebesmann.

„ Stanisławowie Siechsr y. cebenitz
Powyższe firmy przyjmują także z a m ó w ie n ia  n s

w Stryju p K. K rzyżanowski. 
Suczawie p. E . Bctezat. 
Tarnopolu p. A. Morawetc i p j 
Buchelt.
Tarnowie W. T. A. W ielogórski| 
Wadowicach p. Franc. Fołtin. 
Zaleszczykach p. J . Kodrębski.| 
Zbarażu p. N. Siissermann. 
Złoczowie p. O. Fadenhecht. 
Żółkwi p. Nahlik

Prawdziwy OliJ tranowy z wątroby miętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e e g e a i  w  N o r w e g i i .

Prawdziwy Sit e j  t r a n o w y  
SU)j/c/t, w szkrofułach i  w  słabości
Iwyrzuty skóry, 

01 ‘

w ą t r o b y  s m fę tn u o w ć j używa się z najlepszym skutkiem w słabościach pieriow ych i  płuco-s 
, R ach itis .u Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i chroisiazne

lej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkioh olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domietw-kówl
najdnje się we llaszhucli w tym samym skutecznym stanie, jak  go nstaret wydała.

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją markę ochraniając; ' moim podpisem.|
C en a  b u te lk i  1 z łr .  w. a . w ra z  z in s tru k c y ą  u ży w a n ia ;

A .  M o l l t aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

Niniójszem mam zaszczyt donieść Szan. 
Publiczności, te  k u p i w s z y

Aptekę „pod Koroną4*
w Rynku głównym pod L. 22, dawniej 

Wgo Hegenbergera,

wszelkie lekarstwa paryskie 
i artykuły chirurgiczne

od Nowego roku przeniosłem z apteki 
pod Gwiazdą przy ulicy Floryańskiej do 
nowonabytej apteki w Rynku pod Koroną.

(125 3 3) JT. 1  r a u c z y ń s k i .

Szybkie i pewne wytępienie
szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. Mo ś ć  Ce 
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w y *

łącznym przywilejem

trucizną na szczury,
którą prawdziwą nabyć można:

w K r a k o w i e  u p. W- X«r- 
wornickiego  i Józefa Jahna;
we Lwowie u pp. Konstantego Iskierskiego, 
Adolfa Berlinera, Zygmunta Buckera  i 
F. Mikolasza; w Przemyślu u p. Kozło
wskiego; w Stanisławowie u p. Stecher 
v. Sebenits; w Tarnowie pp. T. A. Witlo■ 

górski i H .Koy.  (115-1-9)

Cena sztuki 5 0  centów.

Miały wyfcaz z wielldLego sliladu towarów

99G r a s i H u z a r  R i x
99

w Wiednia, Praterstrasse Nr. 16.
Pan A n t o n i  R i x  zaleca swym tutejsźym Szan. odbiorcom i rozsyła na łaskawe listowne zamówienia, starannie wybrane, tak jakby sam kupujący był obecnym, następujące nowe 

artykuły po następujących pewnie nader niskich cenach hurtownie i częściowo. Kupcy, kramarze niech swe zamówienia niebawem nadeszlą, gdyż wielu artykułów niedługo braknie.

Coś zupełnie nowego!
Sztuki perskie. Ze zdumieniem wszystkich pa- 

trzących można wy-
konywać najzupełniej 
sztuki, które zostaną 
zagadką dla każdego 
np. zrobić dziurę w 
kapeluszu 30 c , zni- 
knienie pieniędzy 30 
c., młotek czarowni
czy do tłuczenia wszy
stkiego 90 c., robienie 
pieniędzy 50 cnt. itd.

Cały kufer pełny różnych aparatów do sztuk z 
przepisem użycia, duży złr. 2 50, mały złr. 1-50.

Angielskie flety czarownicze. Zwracamy uwa
gę wszystkich przyjaciół muzyki na te flety, gdyż 
można na nich grać wszystkie sztuki, godne za
lecenia dla młodzieży, gdyż dzieci od 6 do 8 lat 
mogą się łatwo na nich nauczyć grać wszystkich 
sztuk, jest bowiem przy nich numerowana nauka 
nót. Cena z notami 40 c . 3 sztuki 1 złr. Na 
prowincyi biorącym 5 sztuk, zamówienia wypeł
niają się bezzwłocznie. — Także 

Paryska maszynka do nawlekania igieł 10 c.
Amerykańskie ruda czarodziejskie,

jak  je  tamtejsze dzienniki zowią, jest nic innego, 
jak  tylko zgrabna wytworna szkatułka. Błędnem 
jest przypisywanie niezbadanej zręczności wyna
lazcy i z tą  szkatułką jeżdżącemu obecnie w A- 
meryce sztukmistrzowi i fizykowi p. Blottmer 
z Bostonu, albowiem takowa zależy więcej na 
sztucznie i bardzo zgrabnie w szkatułce urządzo
nym, mechanizmie ukrytym, i obecnie każdy z 
pomocą przepisu może tak dobrze i sztucznie 
cuda pokazywać Taką szkatułkę można u mnie 
nabyć za 6 złr. z przepisem

Ten mądry przyrząd powinien się wszędzie 
znajdować:,\ jak ; np. w domach, klubach, towa
rzystwach, wógóle wszędzie tam, gdzie cbodzi o 
zabawę, albowiem w każdem najdoborowszem to
warzystwie, można z pomocą tej szkatułki naj
większe nie do wytłomaczenia złudzenia robić 
bez żadnych kosztów, które szczególniej w domu 
wywołują największe zdziwienie. Daleko zaba
wniejsze jak  w swoim czasie była głowa żyjąca 
i mówiąca, lub podobne tego rodzaju przyrządy.

R|5( A q n a r la
Ww

12 sztuk łyżeczek do 
kawy, niezmiennej b ia 
łości, tylko 90 c.

12 sztuk łyżek stoło
wych , takich samych 
złr. 1’50.

1 czerpak do mleka 
45 centów.

1 łyżeczka do kawy 
ze srebra chińskiego, 

-jy tylko 30 c.
l łyżka stołowa z 

prawdz. chińskiego srebra, kosztuje tylko 55 c 
Nóż i widelec ze srebra chińsk. tylko złr 1-2 0 .

r
w szklannych pudeł
kach , napełnianych 
rybkami złotemi, ka 
czkam i, łabędziami, 
które jakby żyjące 
poruszają się z po
mocą magnesu. Ko
sztują tylko c. 60, 8 0 , 
złr. 1.

24 chusteczek do nosa za 45 c.
Cukierki, które zamiast cukierka mają w so

bie złożone głowy zwierzęce i są tak wielkie, że 
można je  wdziać na głowę, nader zabawne w to
warzystwie. Sztuka 40 c.
f.p lm la  n a  lir ruin poręczony środek, aby w 14 
LtJDUId lid  llrOUę, dmmh. otrzymać piękny za-
zrost, l flakon 90 cnt. W  razie bezskuteczności
wraca się pieniądze.

Paryskie zegary pendulowe,

R i r
do 50 centów.

jak  ten rysunek, bijące 
pół :I całe godziny, z za
ręczeniem że dobrze idą, 
tylko' złr. 4-50, 5, 6, 7, 8 
do 10 złr.

1 pudełko mające 144 
j!j|| piór stalowych c. 15, 30, 

50, 60 i 80 C.
12  sztuk trzonków do 

piór 6, 8, 12,»,20 i 30 c.
12 tołówków'hajlepszego 

gaturtku c. 6 , 10, 20, 30

Hale zgrabne zegary ze Schwarzwaldu,
dobrze idące złr. l 50.

Z e g a r y  gabinetowe ,
znane jako dobrze idące, z budzikiem 2 złr.

12 łyżeczek alpąkowych tylko 2 złr-, 12 łyżek 
złr.
12  noży i 12 widelców z angiel. stali, w heba

nowej oprawie lub z bawolego rogu, tylko złr. 2, 
3, 4, 5, 6 złr. najlepsze.

Prawdziwe lokomotywy bardzo zajmujące dla 
uczących się, sztuka złr. 3, 4, 5, 6.

Przyrządy do zjawiania się duchów.
B |vZ  pomocą tego przy

r z ą d u  może się każdy 
duchzjawić izniknąć. 
Ten optyczny aparat 
jest zgrabnie zrobio
ny i zwróci na siebie 
uwagę wszystkich.— 
Jeden taki aparat z 

=! przepisem użycia k o 
sztuje tylko złr. 1-50. 

Słynny hóher P e
ter  zgrabny poliszynel, który sam kiwa głową 

różne sztuki wyprawia, l sztuka l złr., większy
od 1 do 2 złr.

Z a d z i w i a j ą c y wachlarz,
przedstawiający pię
kny bukiet, dający się 
jednak zaraz zamie
nić w elegancki wa
chlarz. Taki bukiet 
kosztuje złr. l, 1 ’50, 
2 i 3 złr.

Amerykańskie we- 
locypedy, same się to
czące z figurkami, po 
50, 80 c. do l złr.

Prawdziwe złoto talrai Rixa.
To złoto jest patentowaną podobizną praw

dziwego 18-karatowego złota. Łańcuszki męzkie 
złr. 1-50, 2, 3, 4 i 5 złr ; długie ogniwkowe do 
zawieszania złr. 2'50, 3, 4, 5 i 6. Pierścienie z 
fałszywemi dyamentami błyszczące jak  słońce, 
zwane Rixa ognisty kryształ, 1 sztuka złr 1 50, 
2, 3 złr. rBroszki i kolczyki po złr. 1, 2, 3, 4, 5 
Bransoletki fason złotych po złr. r50 , 2, 3, 4 
do 6 złr.; piękne naszyjniki z krzyżykami po 
złr. 1, 2 i 3. Guziczki do rękawów i koszul z 
fałszywemi dyamentami, 1 para 80 c., złr. 1-50, 
2 z ł r ; trzonki do bukietów najnowszy fason złr. 
1, 1-50 i 2jzłr ; przepyszne diademy ze złota tal- 
mi, przepa*ski na włosy, szpilki w kształcie cy
try po c. 50, 80, złr. l, 2 i 3.

Zajmujące figurki.
Piquant, zabawne w 36 
różnych w zorach, jak

Perpetuum Mobile, wieczny porusznik, tym 
zupełnie nowym instrumentem ma się przyje
mność widzenia tysiące figur bezprzestannie się 
poruszających, tańczących, skakających, bardzo 
zabawne, kosztuje złr. l -80.

Pair, Peir, i*nr, i*oir, Puir.
To są najnowsze bismarkowskie strzały kar

taczownic Z tej zupełnie bezpiecznej kartaczo
wnicy z bronzowego odlewu strzela się bez przer
wy, 1 sztuka z ładunkami tylko 1 złr.

Tu djabeł siedzi! Futerał na cygara, w któ
rym cygara nikną i znowu się znajdują, 1 sztu
ka 70 cent.

Dalekowidze.
Dalekowidze na odległość 
jednej mili 50 cnt., na 2 
mile złr. 150, 2, 3, na 2 '/2 
mil złr. 4. 5, 6, 7. Dale
kowidze dla marynarki i 
turystów, l sztuka z fu
terałem do zawieszania 
złr. 10, 15, 18. Szkła po
większające do czytania 
2 0 , 40, 60  c. Mikroskopy 
powiększające 100 razy 
tak', że w czystej wodzie 

mikroskop 40, 50 cent.,widzi się zwierzęta,

HIaj n o w s z e
lalki z mechanizmem do 
nakręcania, chodzące sa
me po stole albo po zie
mi, 1 sztuka tylko złr. 1 
90 centów.

L a l k i  w liczbie 1800 
do wyboru, z albinosowe- 
mi i jasnemi włosami, z 
tych niektóre mówiące pa
pa i m am a, sztuka po 
30, 50, 80 centów do 
3 złr.

jak  Napoleon i Bis-Komiczne figurki^ mark z talerzami,
olbrzym Goliat, murzyn grający na  gitarze, no
we lalki skakające 1 sztuka 1 złr., krzyczące i 
biegające lalki 50 cent.
. i .  ’ T na fotografie po 25, 30, 80 c., złr. 

A lD U m }  i-5o Jo 2 złr.; oprawne waksamit 
i skórę, złocone złr. 2, 3, 4, 5 i 6 złr. 

Zabawne, zajmujące i ciekawe
gry to w a r z y s k i e .

Wróżka 20 c. Lote-

wzorach 
ciężadełka na papier, 
termometry itd., sztuka 
30, 40 i 50 cnt. Grupy 
z 4ma figurkami po złr. 
1-50, 2 i 3 złr.

Całe pociągi kolei że
laznych dla dzieci, me
talowe w pudełku c. 50. 
8o c. do l złr.

rya C . 15, 20, 30, 50 
i 80 c. Domino c. 15, 
30, 50, 80 c. i 1 złr. 
Dzwonek i młotek c 
10, 15, 20, 30 c. Brzu- 
chomowca tylko 10 c. 
Karty loteryi liczbo
wej tylko 20 cnt Ile 
masz la t 20 c. Pyta
nia i odpowiedzi 10 c. 

i jeszcze wiele innych gier towarzyskich na 2 
do 20 osób od 25 c. do 2 złr.

Pudełko z

wystawie w Grazu ogólne uznanie, odpowiednią 
jest na podarunek dla dam, kosztuje 80  c.

Instrumenta grające,
wykonują najładniejsze kawałki Strausa, Ziere- 
ra, Offenbacha i td ., 1 sztuka z 4 aryami złr. 8 
c. 50, z 6 aryami 15 złr., z 5 aryami, z tremolo, 
mandoliną i niebiańskiemi głosami 20 złr.

Z a b a w n e
są węże Faraona, które
za otworzeniem pudełka 
wyskakują z niego każ
demu do twarzy. Sztuka 
50 centów.

H a r m o n i j k i  ręczne 
najlepszy wyrób wiedeń
ski, na których można 
grać najpiękniejsze ope
ry, sztuka złr. 2-50, 3, 
4, 5, 6 złr.; szkoła na 
harmonijkę 1 złr.

Nożyczki prawdz. an gie lsk ie ,
z najlepszej stali, sztuka 10, 20 i 30 centów. 

Scyzoryki doskonałe angielskie,
z kilkoma ostrzami 20, 40, 60 i 80 c.

Wszelkie gatunki grzebieni, skiae“ orykau-
czugu 10, 20 i 30 centów.

Uciecha i zabawa,
jaką  sprawia mały Hans- 
Jorgel. Bierze go się za 
uszy, stawia go się na 
stole, a będzie tańczył, 
jak  długo się go w gó
rze trzym a, 1 sztuka
40 cent.

Mechaniczny ptak za
czarowany lata sam po 
pokoju, rusza piórami i 
zupełnie jest podobny 
do wróbla, tenże zadzi- 
1 sztuka 10 cnt. P takwia młodych i starych, 

z głosem 20  c.
Najnowsza mechaniczna 

o y g a r n ic z lc a ,
przedstawiająca szewca.

narzędziami.
Zgrabnie zrobione 

narzędzia z rękojeś
ciami bukszpanowemi 
tj. piłki, młotki, świ 
derki itd. Narzędzia 
te niezbędne są w każ
dem gospodarstwie do- 
mowem, aby módz sa
memu wykonać różne 
napraw y, jest przy 
tem bowiem zimny

płynny klej. Takie pudełko stosownie do wiel
kości kosztuje 80 c. do 1, 2, 3, 4, 5, 10 złr.

Flakon perfum w kształcie zegarka
tak łudząco zrobiony, że trudno go rozróżnić od 
prawdziwego zegarka. Nowość ta  zyskała na

lub inne figury porusza
jące się, przy paleniu 
grają lub kiwają głową 
i t d , i sztuka 40, 50, 80 
centów.

Prawdziwa piankowa 
cygarniczka z burszty
nem tylko 45 cnt Inne 
lepsze gatunki 80 c., 1 
złr. i 1 złr. 50 c. 

Niemniej zaleca się 
każdemu garnitur do pisania, a to za 4 złr, ka
łamarz z piaseczniczką, postumencik na pióra, 
pieczątka, 2 lichtarze, ciężarek na papier, ter
mometr, naczynie na popiół, naczynie na lak, o- 
płatki obcieracz. piór, postumencik na zegarek, 
ołówki, trzonki do piór, pióra żelazne, lak, wszy
stko z najlepszego pozłacanego bronzu paryzkiego.

Tylko 3 złz. 50 c para eleganckich i trwa
łych męzkich kamaszków z podwójnemi pode
szwami, cielęce każdej wielkości, najlepszy wy
rób wiedeński 

Tylko złr. 1, 1.50, 2 , 3, dobry parasol alpa- 
kowy z naturalną laską.

Tylko 60 c. 12 sztuk dużych prawdziwych 
migdałowych mydełek z których każde waży % fnt. 
tylko 60 c. 12 sztuk przeźroczystych mydełek 
glicerynowych.

Tylko 2 złr. kolekcya 30 sztuk rozmaitych 
przedmiotów do użytku pomiędzy niemi komi
czne i pożyteczne przedmioty, kosztujące oso
bno po 20 c.

C ennik i
z 100  obrazków najrozmaitszzch towarów prze
syłają się za 20 c. (1710-1-6)

Grand Baiar Bixu W ien , l*ratei*strasse Mr. 16.

Galicyjskie Ogólne Towarz. Ubezpieczeń
w e  Lwowie,

uwiadamia niniejszem swoich P. T. Akcyona- 
ryaszów, że Rada administracyjna uchwaliła
na posiedzeniu dnia 4go Stycznia 1872 r. w myśl

§. 61 statutu:
wypłatę zaliczki na dywidendę za pierwszy rok rachunkowy
po O złr. w. a .  na każdy kwit 

tymczasowy.
Wypłaty uskutecznia począwszy od dnia ogło

szenia i za przedłożeniem kuponów do odstemplo- 
wania (w»

główna kasa Towarzystwa we Lwowie, 
lieprezentacya „ w  Krakowie,„ „ w  Wiedniu,
Filia „ w Pradze.

Ł w Ó W  dnia 8 Stycznia 1872 r.

O strzeżenie.

a)

b)

Dodatkowo do moich kilkakrotnie ogłaszanych 03trzeień, tyczących się 
f a ł s z o w a ń  P r o s z k u  k o r n e u b u r s k i e g o  d l a  b y d ł a ,  przytaczam 
tutaj z dotyczącego c e s a r s k i e g o  p a t e n t u  kilka ustępów wyświeca
jących w krótkości te wypadki i następstwa, w których takowy zastoso
wanym bywa. Patent ten opiewa:

„Naśladownictwo wtedy za takowe się uważa, jeżeli prawdziwego zna
ku fabrycznego od fałszywego p r z y  z w y k ł e j  u w a d z e  r o z r ó ż n i ć  
n i e  mo ż na . *

Następnie naśladownictwo zachodzi w  wypadkach:
„Jeżeli kto przywłaszczy sobie nazwisko, godło lub szczególne nazwa
nie zakładu jakiego innego producenta, i
jeżeli kto w prow adza w  handel takie wyroby, które tego rodzaju 
z a b r o n i o n ą  o z n a k ą  są zaopatrzone."
„Przeciwko winnym (przeciw f a b r y k a n t o w i ,  jako też i przeciw 

s p r z e d a j ą c e m u  f s ł s z o w a n e  a r t y k u ł y )  ma być ka r a  p i e n i ę ż n a  
aż do 5 0 0  złr. w y m i e r z o n ą ,  która może być p o d w o j o n ą ;  w razie 
zsś powtórnego wypadku tego rodzaju należy winnego o p r ó c z  p o w i ę 
k s z e n i a  k a r y  p i e n i ę ż n e j  j e s z c z e  s k a z a ć  na  k a r ę  w i ę z i e 
n i a  d o  t r z e c h  m i e s i ę c y . "

Powyżej wymienione paragrafy polecam rozwadze tych panów, którzy 
zatrudniają się wyrobem lub rozprzedażą fałszowań mojego Proszku kor
neuburskiego dla bydła, nadmieniając prócz tego, że, w razie przychwyce
nia, z takowym bezwzględne według przytoczonego prawa postąpię.

Panom kupującym prawdziwy Proszek k orneuburski dla bydła zwra
cam uwagę, że moje preparata weterynary.ne mają na sprzedaż:

w S4RAK.OW1E: PP. iWf. Jaw ornicki . Józef Jahn, — 
we L w o w i e :  M. Jskierski , J*. M ikolasz , S. Bucker,

A .  B e r l i n e r  — w ANDRYCHOWIE pp. Fr. Unger Miszko — w BIAŁEJ 
p. E. Keller— w BIELSKU p. 8. A. Stańko apt. J. Knaus —  w BOCHNI p. Paweł 
Niedzielski — w BOBRCE pan A. Karpuczki — w BRZEŻANACH p. J. Margulies 
i p. J. Fadenchacht — w BEŁZIE p. Hrymak — w BORSZCZOWEE p. M. Niem- 
czewski— w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka i M. Kulak— w CZERNIOW- 
CACH p. E. Sckmireh —  w DZIKOWIE p. S. Bodziński —  w DROHOBYCZU  
p. K leczkow ski —  w GRÓDKU p. I. W illig— w JAROSŁAW IU p. A. Bohusz —  
w KOŁOMYI p. Sidorowicz — w KOZO W IE F. Michałowicz —  w LEŻAJSKU 
p. J. Hirsehfeld i p. Maresek —  w LIMANOWIE p. A. Mliller—  w LISKU p. R. 
Barański — w MAKOWIE p. Mayer apiab. i E. Trammer —  w MIELCU p. Wł. 
Satkowski —  w MIKULINCACH u p. Miedlnickiego —  w NOWYM - TARGU 
p. L. Kamieński — w NOWYM - SĄCZU p. Kosterkiewiozowa wdowa —  w POD - 
IlAJCACH p. Maurycy Fajnich — w PRZEWORSKU p. S. Keller —  w PRZE
MYŚLU pp. Gajdeczka Syn, Edward Machalski i Switalski —  w RZESZOWIE 
p. J. Schaitter i Syn —  w ROZWADOWIE pan Karol Marecki — w SANOKU 
pan Robert Barth — w SMOLNICY p. F. Wimmer —  w STANISŁAWOWIE p. R. 
Świtalski, dawnićj p. Tomanek i Sebensitz, Ad. Beill,—  w TARNOWIE p. Wielogór- 
eki —w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. 
Foltin i p. Ant. Ubma wdowa —  w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa —  w 

ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i 8p.

Również nabyć ich można prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
na prowincyi tylko u tych kupców, którzy w moich ogłoszeniach ed czasu 
do czasu wymieniani zostają.

T y l k o  t e  paczki Proszku Korneuburskiego dla bydła powinny być 
u w a ż a n e  za p r a w d z i w e ,  które mają wyciśnięty na w i n i e c i e  mó j  
w końcu umieszczony p o d p i s  w c z e r w o n e j  b a r w i e .

IPHF- Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fabry
czny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzym a wynagrodzeni© aż do wysokości 200  z ł r .  “%88i

M - O r n e u b u r g ' ,  I-i Stycznia 18 7 2  r.

Gruntowna i ssybka pomoc we wszelkich chorobach!
Utrzymanie zdrowia

polega po większej części na czyszczeniu  i czystem utrzymaniu soków  i k rw i  i w 
popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym

środkiem jest:
B a l s a m  ż y d a  D r a  B o s y .

Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże oży
wia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powraca 
dawną siłę i zdrowie.

Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, 
kwaśne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz źołidka, zajlegmienie, cierpienia he- 
moroidalne, przeładowanie żołądka potrawami  itp., niezawodnym i doświadczo
nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie 
się rozpowszechnił.

Jedna wielka flaszka 1 złr., pół flaszki 50 cent.
Setki pism dziękczynnych są do przejrzenia.

Wielmożny Panie! Po przebytej pięciotygodniowej ciężkiej chorobie (zapalenie płuc 
i błony żebrowej) cierpiała moja żona na osłabienie żołądka, zatwardzenie, brak apetytu  
i była tak bezsilną, że ledwie stała na nogach, przyczem miała bicie serca, trzęsienie żo
łądka  i wnętrzności. Zaczęła używać eseneyi życia Dra Rosy. Zaledwie zażyła, wszystko 
•w niej odżyło i od tej chwili co az jest silniejszą. Proszę Pana przysłać mi 10 dużych fla
szek tego zbawiennego balsamu życia Dra Rosy.

Unter Heizendorf 18 Stycznia '870 r. A n t o n i  S c l i n e l ,  leśniczy.
G ł ó w n y  S k ł a d : Apteka „pod czarnym orłem" B. Fragnera w P ra d z e  Nr. 306/3.

W KRAKOWIE je iyny  Skład u p .J .T r a u c & y h r  k i e g o  w Apt. pod Gwiazdą, ul. Floryańska.
Rozsyła się za pobraniem należytośai na wszystkie strony. (969-18-30)
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CZAS z Niedzieli 14 Stycznia 1872

. ,  k)0 kuoHie zegarki w handlach zabawek, któro « ed!e 1
l i» * « łe , u u  p , e ? , ą  f ’jpli iako to- „Pierwszy wiedeński bazar zegarków," |  friepadają swych kłamliwych a^ ładn Un. anrzedaia falsvfikaiv bardzo

W l P U C I J O a i  u  i  i d  i  t i c g a i n u i ' j

p r i e p a f l a j a  swych kłamliwych ^ ’̂ y 'iak U d 'u "zegarów" itp. sprzedają falsyfikaty bardzo 
ladkobierwstw o picrwszego w .ed eń sk iego^ ^ k  ̂ idz? 3,ę spowodowanym zwrócić

biernej w a r t o ś c i  ;za prawdziwe ^  S& ( koUczrl0ść, aby się łaskawie

FABRYKI ZbGĄROW
J ó z e f a  H a w e l k i ,

_rr ,  • T  „ „ „ „ U o + n r i t  nros.se P faroasse N r t

p rzez C (:

która swe dobrze wyi Ba ®

r e a r .  k r ó l .  a f e  U r z ą d  p r o b i e r c z y
uwierzenia niskich l Ę f  a przecież prawdziwych cenach 
u . . ___ J „arvafei bronzowy zegarek z jednorocPO -  _ e k

TylkO Jęczeniem. k cyHndrowy z O rubinami, szkłem ̂ kryształ
H o  8 skórzaaem futerale.

sprzedaje, 
z jednorocznem za

z p ięsu )"  "—  i, nvlindrowy ze ziorą
Tylko SU&»V> O"-'’ „8.vonette“ « p o d w ó j., ko-

T Ib j u r * *  y a i »  -
t y l k o k s r S & K » aST‘EA - < “ «*»
1J1K0 „ k , «  W h W w r . «  P » » " a‘” k'“ -

14 zk. la”-‘ ’ „  .___ w , i „ «  remontoir. naiwieTylko u  Z ł ,  taki sam, znacznie ^  remontoir, największego kalibru ze
U li 14 bib 17 złr. prawdz. argiąls „ - Drawdz. złota tal mi. Zegarki te maj ą tę korzyść,
* r 0 “  p S r m ić  S f K ,  zegarka otrzymuje się łańcuszek i medalion

że się dają kartkę i  zaręczeniem
ze złota aim., t a d « r t  k « « e  cylindr. z.<Ińta talmi, tnnzien . ,  . talm i, nainow. izsuu, z puuwuj .. -

13 złr. praw, angiel. zegarek cyli • ,, - RUazk 2., złota talmi, medalionem i kartką  zaręcz, 
k r y s z t ,  gdzie widzieć m o ż n a  wnętrzes z “ ° $ em kl’y .ztal„ wnętrzem mklowem
13 złr. zegarek ze złota talmi; z p T futerałem skórzanym i kartką zaręczającą.... ? z&s sa fta s  . <*>»***»-

ly lko  rłjyta talmi i r" r*oreczai$cą , ,  « n/wiorAi UnnArta.

bo>̂ "(o y J <- *
z łańcuszkiem ze złota 

i kartką zaręczającą.

O g ło szen ie  konktm

p f i L G i C E :  w  m m .
na wszystkie papiery państn-owe i przemysłowe, będące w obiegu na krajowych i zagranicznych głów
nych giełdach, wypełnia pod najkorzystniejszymi warunkami podpisany dom wymiany.

Zakupione przezemnie papiery zachowane będą u mnie w depozycie na bieżącym procencie. 
Udzielam pożyczek na papiery publiczne, krajowe i zagraniczne.
Wszelkie ulubione losy pożyczek państwowych, krajowych i zagranicznych sprzedaję po 12°, 24° i 

36° miesięcznych ratach, niemni j wydaję kwity udziałowe na odpowiednio-skornbinowane grupy losów 
pod taniemi warunkami, i wypełniam jak najspieszniej wszelkie komisowe interesa do zawodu bankierskie
go należące. . >

Fercl F. Leitnor.
c. k. nadworny wekslarz

W  i e  d  e  i i

Wallnerstrasse Ir. 17.

J T  t T f f i W r r  sio bez kluczyka

J  , g i s  « 5 S  « * “«* dalBSki 1 laócus"ki0ffl’ “ eda,“ nfuifjlko T a W f ó  d o j ^ l r  ^ jp i „ i e j  jakości i nic należy ich uważać, jak inne 

W S ?  01-dyna nego gatunku. 1 20 ,  2 , 3, 4, i ,  7. Na szyję

Łańcuszki ze złota talmi magie zł, i. o,«, 3> *,&>
II g o t ó w l i i  ImH p o b r a n ie m  n a l e ż 5 t o ś c i  p o c z ta  każdo z.i

8 . ^  po zdumie-

Zeflannistrzc, handlujący zegarkami ^  wielki odbyt jestem w mo-
3 Tylko przez wieloletni pobyt w Angin i Szwajcaryi pize

^  n s ^ f i  tych 3 lat
sprężyna ^ S r ^ w l e d S l e o p o l d s t l d t ,  grosse Pfa-rgasse Sr. 6

Filia: Florisdorf, Oftuptatiasse. zmuSzony jestem zwrócić
Ostrzeżenie. W  skutek do?z!ych ;chhindTów ‘z a b a w e k  i  handlarzy sprzedaje fil- 
„wagę Szanownej z m o j e j  .fabryki pochodzące, oświmf-
sy n kąty i

z a

Gr r a c 
Murgasse Nr. 14.

M«i>cy c h c ą c y  |»<hI koraystiienal warsiiiliitiiis za ją ć  s le  rozprzed-a- 
k w lió w  ss^ziciłowyc;!! urn Josy p ożyczek  paiisJw ow ych  I m ogący

C S  Z t  

Pałac węg. assekuracyi.

Celem obsadzenia posady Inżyniera 
Wydziału krajowego o rocznej 'płacy 
1600 złr. z dodatkiem na pomieszka
nie rocznych 300 złr., ewentualnie 
zaś celem obsadzenia posady Inżynie
ra okręgowego dróg krajowych o ro
cznej płacy 1000 zł. z dodatkiem ro
cznych 500 zł., tytułem ryczałtowego 
wynagrodzenia za objazdy w sprawach 
dróg krajowych, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Kompetenci wymieniając, o którą 
się posadę ubiegają, mają w podaniu: 
1) wykazać i udowodnić świadectwa
mi, iż nabyli ogóluego i szczegółowe
go uzdatnienia przez ukończenie wyż
szych szkół technicznych i pracę w 
zawodzie praktycznym; 2) skreślić do
tychczasowy przebieg swego życia, 
podając miejsce urodzenia, reiigię, 
stan, stosunki familijne, a mianowicie: 
starając się o posadę Inżyniera przy 
Wydziale krajowym dowód, iż nie 
przekroczyli wieku lat 40 ; 3) wyka
zać się znajomością języków; 4) mają 
wreszcie nadmienić, czy między niemi 
a którym z urzędników w służbie 
krajowej pozostających nie zachodzi 
pokrewieństwo lub powinowactwu i jak 
bliskie.

M I .  W e b e r a :
przenośną

I m a c l i i n ę  p a r o w ą

T ^ r : ‘mym giówliym S ia d z ie  II. Bezirk, ^ ^ U l y
abveia Aby jednak ^pobiedz temu oszustmi .o p a t^ e m  każdy zegare e > ^  mój
azwiskiem, i zw racsm lw agę ^ ^ ^ n e j  P u b b e ^  & m.
nak fabryczny „J. H aw elka\ fabrykant^zeg^ków w wieam. _ 9  ,,n*wiafei«mnak'fTbrycziiy "Vj" ^ * we!k a *Vp'a^ u k* ^ z ggaJ y ^ t^ te ja Je y ch  'h a n d la A ^ b a w e k  pod nazwiskiem  

Niemniej ośw iadczam , że nabyto  zeg a u u  j y ssem en t“ z kłam liwem  ogl

S f t J S J S r  S f T S t L ’ „ ™ ."  w . ”w ™ „ ,  albowiem M M I *  « •  “  b‘ lJ ‘

S f e - t - s r .

I losyiska familijna
Herbata& £ * 5 5
OMruehy ł i e r b a d a n e

4 0  cen t.

Południowo amerykaissSd
Rum ẑ ‘ ^za in s z âRẑ» jobo

nabyć m ożna u J ó s e f a -  O e s t e t ' s te i m 
c h e r a .  w %% ledsiiiił Akadciniestrassc A,
Skład  rolniczo - gospodarczych i przemy
słowych machin. (1729-7-: 2)

k  i  wszelkie gatu -ki

Rumu-jamajki,
czne  w ina sp rzedaje  jak  n a j t a n i e j

A. if 1. Mitndl,
król. { ru sk i  n a d w o rn y  li a  orani 

w IS cr iiie .
Listow ne polecenia wypełn ia ją  się szybko. 

Opakonamie herbaty
bezpłatnie. (H38 I5-I8j

Zwraca się uwagę pp. kompetentów, 
iż posada Inżyniera okręgowego nie 
jest stałą i nie nadaje żadnego prawa 
do emerytury; posada zaś Inżyniera 

^zanowna FabtykaI przy Wydziale krajowym jest stałą, 
^umkdoPwytępTaBiaUe^na,k°w°ż nominacyę na tę stałą 
'szczurów, M yszy po i■ I posadę i prawo do pobierania dodat-
n ych id o m o n ych ,K re -1j.u na pomieszkanie, można uzyskać 

K arakonów  i t p -  Neubaugasse N. 7,1 . r  . » • .
dnin. -  4 ? ‘ Po u iy d u  pańskie- dopiero po upływie roku, jeżeli no-

go Arcanum  z zadziw ia jącym  skutkiem, i mjnowany kompetent w czasie prowi-
upra-zamy o łaskawe nadesłanie odwrotną | ________ ” _______r_ . _l  Łl_________, ,  __
pucztą 6 pudełek. — Z szacunkiem

D yrekcya Przędzalń  w Neiidau-Biii'gau I p ujjkom  odpowie. 
W yciąg z listu: Proszę mi przysłać jesz-l r

eze ar ańum, gdyż bardzo jesteśmy trapie
ni tutaj od szczurów, a dwa s rowadzone 
p dełak okazały się bardzo skutecznemi 

Z szacunkiem E. Ullmann,
' Dzielni y  w Kroacyi, 17 Czerwca 1871 r

zorycznej rocznej służby wszelkim wa -

Podania należy wnieść do W y 
d z ia łu  l ir a jo w e g o  n a j d a 
le j  d o  1 g o  lu t e g o  I S 1 SS r,

Prawdziwe sprzedają w Krakowie pan J. Jahn, I 
p W. Fena — w Tarnowie p. Wielogóraki — we I 
Lwowie p W .  Królikowski pod L. 8 0 4  — w No I 
wym Sączu p. J. Garan—w Przemyślu p. F. Gaj- 

dee, ka — w JRzeszowie p. J. Schaiter.
Cena 1 dużego słoika 1 złr. 10 c., małego 90 c.

_ _  Także pojedyncze poreye przesyłają się za 
pobraniem należytości pocztą (1&39-2-3)

Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. ks. Krakowskiem. (8SW)

Lwów d. 27 grudnia 1871 r.

Ces. król. _  nprzywU.

VRCYkSIECI A
O

Konr*o<ivftnarvusze c k. uprz. kolei żelaznej Arcyksięcia Albrechta zamierzają oddać w drodze konkurencyi dO StU V i ̂  
d P f c o i X S r w i w  i d ę t o o w y c n  p o k ł a d ó w  do zmian CExtrahelzer) potrzebnych do budowy kolei ze
L w o w a  do HI r y j a  i *e s t r y j a  do S t a n i s ł a w o w a ,  mianowicie:

I. dla linii kolei ze Lwowa do Stryja:
93.000 sztuk zwykłych progów, z których
42.000 sztuk aż do 15 Maja 1872 r , a . r „ . _ . .
51.000 sztuk aż io l i  Września 1872 r. dostawione hyc mają, tuiziez
8 87« stóp kubicznych dębowych podkładów do zmian, których dostawa ma nastąpić do

’ 15 Września 1872 r.
II. dla linii kolei ze Stryja do Stanisławowa:

125,0©® sztuk zwykłych progów, z których . ....
30#©® sztuk będzie dostawione w drugiej połowie 1872 r., reszta zaś, jakotez 
5.46© stóp killczifch podkładów do zmian odstawioną powiną I f c w roku 1873, w ter

minach później oznaczyć się mających. , .   i t r /  k tV . ,,
PP Ofererci mo^a przejrzeć szczegółowe warunki dostawy i wykaz dostarczyć się mających materjałow, jako też zarys 

sporządzić sie maiacego” kontraktu w Byrekcyi budowy we Ł w O W le  Cdom lir. ulica C z a r n e c k i e g o
Nr. 4,” II piętro), tudzież we i€k4 l l l i l l  w Oeslerreichische (Alinoritenplatz Nr. 4), gdzie im również blan
kiety do ofert wręczone będą. , . <i«ww»

Oferty mogą być zrobione tak na dostawę całkowitą, jakoteż na dostawy częściowe. . . .  • u,
Opieczętowane" oferty z napisem: „Oflfcrt fur Lieferung von Schwellen and Lxtrahfilzeru fur den Ban ^  ^  P ^ r z -  

herzog Albrecht Bahn“ wnieść należy do powyżej wymienionego banku P ^ *n ajd a lej dfi pOladDia 20go StyOZma 1872 I,
Oferty później nadesłane uwzględnione nie będą. K u n f f t t r i i m t t r W I K f

i W i e d e ń  dnia igo stycznia 1872 r. K O B c e i y « « a r y u i ^ c .
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+
W e  W to re k  d. 1 6go  S tyczn ia b. r . 

o godz. lO e j przed  po łudn iem , 
odbędzie  się  

w KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 
I a b o x e ń » t w o  ż a ł o b n e  

z a  spokój duszy  ś. p .

LUDWIKA Ł E H P I G K I E 6 0 ,
Senatora, Kasztalana, 

n a  k tó re  obecna w K rak o w ie  ro d z in a  
zm arłego  K rew nych , P rzy jac ió ł, oraz 

p o bożną  P ub liczność za p rasz a . 
(172 1-2)

Lekcyj gry na fortepianie
udziela uczennica Dreischocka,

oraz języka francuskiego, niemieckiego i 
rysunków, mieszkająca przy ulicy S z e w 
s k i e j  Nr. 208, na Iszem piętrze. Bl ższa 
wiadomość w mieszkaniu lub w Księgarni 
W . Baumgardtena i Czecha. (175)

Dziejów filozofii
prawa i państwa, przed
stawionych na tle dzie
jów cyw ilizacy i przez 
Władysława jbaisen- 
berga wyszedł p i e r w 
s z y  z e s z y t  i jest do 
nabycia we wszystkich 
księgarniach. (154-1-3)

W Poniedziałek 15go b. m. 
o godz. lOtej

Licytacya win francus
kich i herbaty

w m sgaiynacli Banku ga
licyjskiego dla handlu I 
przemysłu przy ul. W ar
szawskiej pod 1. 139 D z. V.

(157)

W  P ią te k  dnia 1 2  S tycznia b. r.
zgubiony został

z ł o t y  z e g a r e k  damski.
Ł a s k a w y  zn a lazca  raczy go odnieść 

na u licę  Ś go  J a n a  N r. 4-86 2 g ie  p ię 
tro , a  o trzym a s tó so w n e  w y n a g ro d z e rie .

(176-1-3)

Majątek ziemski,
321 morgów n. anstr.

p r z e s t r z e n i  z a w ie ra ją c y , w  g le b ie  p s z e n 
nej z s ie d m io p o lo w y m  p ło d o z m ia n e m  
od  2 0  la t  zap row adzonym , z bud y n k am i 
d r e w n ia n e n i  i p ru sk iego  m u ru  w  d o 
b rem  stan ie , z  dużą now ą m łocarn ią , z o b 
siew am i ozim em i i d o datk iem  ja ry c h , 
o raz  całym  in w en ta rzem  żyw ym  lu b  bez 
tegoż, z p raw em  propinacyi w  trzech  
k arczm ach  7 5 0  iL  czynszu w ynoszące j 
je s t  z w olnej ręk i do sp rzedan ia .

G ościen ieo  rządow y  p rze rzyna ten  
m ajątek, a o d le g Ł śó  od stacyi kolei ż e 
laznej K aro la  L udw ika oraz od d ru g ie 
go g ośc ińca  ce sa rsk ie g o  w ynosi pół mili.

K l i s z a  w i a d o m o ś ć  b e z  p o ś r e d n i 
c t w a  A j e n t ó w  w  t i r a h o w i e  W r- 41 S 3 ,  

3 g - ie  p i ę t r o  p o d  c y f r ą  
(162-1-3)

* Skład komisowy dla Salicyl
naszych  w yrobów  p łó c ien n y ch  ta k  do sprzedaży cząs tkow ej, jak o  i h u r-  

3̂  tow nej zna jdu je  sie  u  W go

!  Henryka Schwarza w Krakowie,
przy u licy  Grodzkiej pod N rem  88.

C eny fab ryczne p o d ług  c e n n ik ó w . (1613-2-6)

JWorhert h a n g e r  i S yn ow ie,
£  w łaśc ic ie le  Fabryk w  Oskau, Sternbergu i Liebau. ^

Dentysta z Berlina
S .  J M m d t y ń s M i  

przy ulicy Floryańskiej Nr. 364 ,
na Iszem  piętrze. 

(123-2-) ____

U l i c a  S t o l a r s h  
U . T .

MaSy Bazar,
spółka rękodzielniczo-przemysło wa nabywa, sprze
daje i przyjmuje do sprzedania wszelkie wyro
by rękodzielnicze udzielając zaliczek na takowe, 
sprowadza z naj pierwszych źródeł materyaly dla 
rękodzielników ; zakupuje, sprzedaje, wymienia 
i 'wypożycza meble tak nowe jako i używane; 
przyjmuje na skład główny wyroby fabryczne; 
przyjmuje w komis za miernem wynagrodzeniem 
(w razie sprzedaży) wszelkie przedmioty używa
ne, jako to : suknie męzkie lub damskie, zegary, 
lustra, obrazy, naczynia kuchenne i stołowe, in
struments muzyczne i t. p. udzielając również 

zaliczek na takowe.

T a m ż e  j e s t  d o  s p r z e d a n i a :
Powóz, wiolancik, zupełnie nowy, wiedeński, — 
kilka garniturów mebli w dobrym stanie, bie
lizna męzka, ubiorki damskie, naczynia kuchenne 
z miedzi, wyroby rymarski?, meble Tonetowskie, 
klej, szkatuła grająca, skrzypce, flotrowers, har
monia, cytra, fortepian, 4 szafy rzeźbione (złr. 
300 w. a.) szory angielskie, kufry podróżne, ma
terace, wyroby pozłotnicze, futra, suknie męzkie, 
obuwie damskie, biurka, zegarki kieszonkowe, 
płótno na wory i sienniki i t. p. (156)

I
a THiiile de Foie de Monie.

Bulki czyli gałeczki wypełnione najlepszego 
gatunku tranem ze stokfiszu, łatwe do zażycia, 
przyjemnego smaku, nie sprawiające nudności, 
ani odbijania i skuteczniej działające jak  sam tran. 
Pudełko 3 franki. W Paryżu apteka europejska 
na ulicy Amsterdam 4 t ; w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego pod Koroną w Bynku głó
wnym i w aptece pod Gwiazdą; we Lwowie w 
aptece p. tóikolascha; w Poznanu w aptece p. 
Dra Mankiewic-a; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka. (19-1-36)

Gruntowne wyleczenie i wzmocnienie organów 
płotowych przez ożycie

w y s k o k u  i n ę z k o ś c i
również s u b s t a n c j i  roślinnej i pigułek

X >ra A . l o J  z e g o  G - r o a a a , ,
członka wiedeńskiego lekarskiego wydziału.

Przez właściwe użycie tych lekarstw po
ręcza się cierpiącym wszelkiego wieku na 
osłabienie części płciowych, wywołane sa
mogwałtem ,* rozwiązłością i zarażeniem, 
cieknieniem rury moczowej itd., po 25-le- 
tniej wypróbowanej kuracyi, p e w n e  wy
l e c z e n i e  bez bólu.

Powyższe lekarstwa można sprowadzić 
pod zapewnieniem najściślejszej tajemnicy 
od Zakładu leczniczego i ordynacyjnego 
A. Grossa, Dra medycyny, w WIEDNIU, 
Leopoldstadt, Glockengasse 6.—Paeyenci 
z prowincji mają przysłać dokładny opis 
choroby wraz z & złr. w rekomendowanym 
liście, puczem odbiorą bezzwłocznie poradę 
lekarską i lekarstwa. (1849-2-j

Ogłoszenie przedpłaty

Skorowidz i Przewodnik sratystyczno  
topograficzny Galicyi i Lodomeryi w raz 
z K sięstw em  Krakowskiem  i Bukowiną,
ułożony alfabetycznie na podstawie wskazówek 
urzędowych i ostatniego spisu ludności — z do
kładną mapą Galicyi wraz W. K. Krakowskiem 

przez
K onrada  Okszę Orzechowskiego 

Dyrektora c. k. sądowych biór pomocniczych 
w Krakowie.

Cena w drodze przedpłaty na jeden egzem
plarz wraz z mappą wynosi złr. 3'33 nieoprawny, 
a oprawny Złr, 3-53 — zaś na samą mapę 73 c. w. a.

Zwraca się uwagę, że do ceny powy
ższej mają tylko ci prawo, którzy przeszłą na- 
leżytość w  g o t ó w c e  przed ukończeniem druku; 
wszelkie inne zamówienia lub obstalunki będą 
załatwiane po cenie znacznie wyższej, to jest 
tej, jaka po ukończeniu druku dla handlu księ
garskiego oznaczoną będzie. (1S&)

Na wieś
p o trzebnym  je ? t I B U U C Z y c l e l  do 

p o czą tk u jąceg o  c h ło p ca .
Bliższa w iad o m o ść  p o d  ad re sem  S .  © •  

poczta D  ę b  i c a - M i e l e c .  (167-1-2 )

D o k t ó r  m e d y c y n y  i  c h i r u r g i i

L. Gottlieb Kraus,
pens. lekarz dragi kliniki oddziała syfllityozne- 

go wiedeńskiego o. k. ogólnego szpitala, 
ma swój

I n s t y t u t  o r d y n a c y j u y

dla chorób sekretnych i skórnych
wWiedniu,Stadt,Werderthorgasse3,Stock2.

Goiziny ordynacyjne od godz. 1 0 - 2  
i od 4—8 wieczór, 

jggp- Pisemnych konsultacyj udziela na
tychmiast, lekarstwa i instrukcye przesyła 
w żądanym języku.

-zĘt'- Moja 2 0 -letnia praktyka, bogate 
doświadczenia, jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym i naj większym szpitalu 
chorób płciowych, moje naukowe prace na 
polu syfilodologii dają wszelką rękojmię, 
że chorzy radzący się mnie będą szybko 
i radykalnie wyleczeni. (1681-13-24)

ch praktykantów
zn a jd z ie  z a r a z  m iejsce u 
T E i l ip o iv ic x a  ju b ile ra  w K r a k o w y  
p rz y  u licy  G r o d z k i e j .  (1902-2-3)

Licytacya.
W  osta tn ich  d n iach  k ażd eg o  miesiąca 

odbyw ać się b ęd ą

w Biurze zleceń
A. P. ŚWIERCZEWSKIEGO i SP.

w  K r a k o w i e ,
p rz y  u licy  S z e w s k i e j  N r. 207, 

L I C Y T A O Y E
różnych  p rz e d m io tó w , m ianow icie : dzie[ 
sz tu k i, zabytków  sta ro ży tn y ch , instrumen. 
tów m uzycznych , k siążek , ob razów , szty, 
chów, brązów , zw ierciadeł, m ebli, zegarów 
dyw anów , po rce lany , g a rd e ro b y , bielizny 
i ró żn y ch  innych  ruchom ości.— O so b y  ma. 
jące chęć o d d an ia  n a  sp rze d aż  co z przed, 
miotów pow yżej o zn aczo n y ch , zechcą ta
kowe z łożyć w wyż pom ienionem  Biurze 
najdale j do d n i a  2 0  b. m . i r. (142-1-2)

FOLWARK
w okolicy nad Sanem z wolnej 

ręki do sprzedania.
G r u n t ó w  o r n y c h  1 2 0  m o r . ,  ł ą k  

3 0 ,  p a s t w i s k  5 0 .

Zabudowania mieszkalne i go- 
sp darcze w porządku. Czynsz, 
z dzierżawy tegoż folwarku, któ
ra z dniem  . 4 czerwca br. roz
wiązaną być może, wynosi 900 
złr., czynsz z propin cyi 000 zł,

B l i ż s z e  w a r u n k i  u d z i e l i  n a  li. 
s t y  f r a n k o w a n e  D r .  D e t n b i ń .  
s k i  w  M i s k w .  (140-2-3)

D o  N ru 1579/11. g p  *  f j g ^  ^

wyłącznie uprz. kolei Północnej Cesa- j S i S I *  rza Ferdynanda i Morawsko - Szlązkiej
ważny od dnia 15 Czerwca 1891 r. do dalszego rozporządzenia. (7f 6-3-6)

z W iednia do Brakow a
Berlina, Warszawy, Lwowa, Gzermo^ic)

S t  a c y e :

W iedeń . . 
jranserndorf 
lu n d en b u rg  
Prerau . . 
Oderberg ) 

p rzych.) 
Berlin „ 
W arszaw a „ 
Ira k ó w  „ 
Lwów „

o d  c h o o z ą :

z l i  r a k o w a  (B erlina, W arszaw y , 
L w ow a, G zern iow ic) do W i C C i  118.6

pociąg
posp.
N .l

z ran a  
10.30 
11.16 
12.2 7 

2.49

4.5 5 W 
5.15 r.

° s s
a ° I  S
| g s §

pociąg 
osobo. 
N. 9

z ran a  
8 .—
9. l 

10.2 9 
2. 7

4.4 0p.p
5.15 r,

9. 2 w. 
7.37 r. 
4.40p.p

pociąg 
osobo. 
N. 11

wiecz.
8.30
9.35

11.13
2.80

5 .25 r. 
5.sop.p 
9 .— w. 
9.52 r. 
11.— n. 
11. 3 r .

pociąg 
mięsz. 
N. 31

po poi 
5.—
6.2 8 
8.45  
1.10

5.51

11.5 9 p.

Bzerniowce
IcWÓW . .
Kraków . . 
W arszaw a . 
B erlin  . . 
O derberg  . 
P rerau  . . 

undenburg  
G anserndorf 
W iedeń . . )  

przych.)

P o ł ą ć z e n i a  
Pociąg 9 w Prerau z pociągiem 813 i 

814 kolei północnej mor.-szląz. z Berna 
i do Berna.

W  Ganserndorf łączy się pociąg 18 z 
Pesztu z pociągiem 31 do Oderberga i do 

Krakowa dla pasażerów II i III klasy,

z Trzebini do Krakowa.

S t a c y e :

Trzebinia . . . 
Kraków . . . .) 

przychodzą .)

o d c h o d z ą :
pociąg 

mięszany 
N. 35

po południu 
2.—  
3.28

pociąg 
mięszany 

N. 37
po południu

4.50  
6.30

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 35 z pociągiem 735 z Mysłowic. 

„ 37 „ 737 z Granicy

z W iednia do Marcltegg’
(P e sz tu , T e m e sv a ru , B asias).

S t ac y e:

Wiedeń . . 
Ganserndorf 
Marchegg ) 

przych.) 
Peszt „ 
Temesvar „ 
Bazias

o d c h o d z ą :
pociąg
posp.
N .5

po poł
2.30
3.17

3 .40  
9 .35  W. 
5.21 r. 

58 r.

pociąg
posp.

7
w noc. 
11.—  
11.47

12.10 
6.3 8 r.

pociąg
osobo.

17

pociąg
osobo.

19
z rana 
7.45  
8.44

wiecz
8.15
8.47

9. 9 
4.55p.p 
3.58 r.
8.5 8 „ 
z Wiednia do

9.37
6.6 r. 
5.9p.

Pociąg posp. 5 odchodzi _ _______
Pesztu codziennie, do Temesvaru tylko 
poniedziałek i piątek.

w

P o ł ą  c z e n i a :
Pociąg 5 we Floridsdorf z pociągiem 30  

ze Stockerau.
Pociąg 5 w Ganserndorf z pociągiem po

spiesznym 4 z Berna.
Pociąg 17 w Ganserndorf z pociągiem 12 

z Krakowa i pociągiem 16 z Berna. 
Pociąg 19 w Ganserndorf z pociąg. 10 z 

Krakowa i pociągiem 14 z Berna.

S t a c y e :
o d c h o d z ą :

pociąg 
posp. 
N 2

•g.s -§-

o i n g
ag,i*S 
11.5 W, 
l l . i or ,
1.19 p.p
3.29 „ 
4.40 „

5.2 0

pociąg 
osobo. 
N. 10

10.8 r.
8.7 W. 
6.3 r.

10.9 r. 
1.5 6 p.p
5.12 „ 
6.3 7 W

7.29 _

pociąg 
osobo 
N. 12

3.45p.p 
3.3 0 r. 
3.3op.p 
6.38 r. 
8.40 „ 
8.12 w. 
11.' m . 
2.2 7 r.
4. s „

5 . - , ,

pociąg 
miesz. 
N 32

lO .ior.

3.4 9p.p 
8.10 w. 
12.30n. 
2.42 r.

3.57 r.

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 2 w Prerau z pociągiem 814 

kolei północnej mor.-szląz.
Pociąg 10 w Prerau z pociągiem 814 ko

lei północ, mor.-szląz. do Berna, 
ociąg 12 w Prerau łączy się z pocią
giem 816 kolei północnej moraw.-szląz. 
do Berna.

z K rakowa do Trzebini-

S t  a c y e :

K raków  . . 
T rzeb in ia  . . . .  

p rzychodzą )

odchodzą
pociąg 

mięszany 
N. 38

z rana 
8 .—
9.40

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 36 z pociągiem 736 do Granicy 

i Mysłowic.

Z M a r c I l C g ’g '  (B asias, T em esvaru , 
P e sz tu )  do Wiednia.

S t  a c y e :

Bazias . . 
Temesvar .
Peszt . . . 
Marchegg . 
Ganserndorf 
Wiedeń ) 

przych.)
Pociąg pospies. 6 

Wiednia codziennie, 
wtorek i w sobotę.

o d c h o d z ą :
pociąg
posp.
N.6.

wiecz. 
6.3 0 

10.41 
7.3 9 r. 
12.55p.  
1.2 lp .p

2. 4

pociąg 
posp. 
N. 8

po poł,

2.30 
8.3 6 W, 
9. 2 „

9.45 „ 
odchoc

pociąg 
osobo. 
N. 1S

pociąg 
osobo. 
N. 20

wiecz. 
6.30  

10.41 
9.51 r. 
5.2op.p  
5 55 .

wiecz.

9.35 
4.53 r. 
5.2 7 „

Z W iednia do JBerna (Pragi,
Bodenbach, Drezna)

S tacye:

Wiedeń 
Ganserndorf 
Lundenburg 
Berno ) 

przych.) 
Praga 
Bodenbach 
Drezno

6.49 W.[6.1 9 
zi z Pesztu do 

z Szegedynu tylko we

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 6 w Ganserndorf z pociągiem po 

spiesznym 3 do Berna.
Pociąg 8 w Ganserndorf z pociągiem 11 

do Krakowa.
Pociąg 18 w Ganserndorf z pociągiem 11 

15 i 31 z Wiednia.
Pociąg 20 w Ganserndorf z pociągiem 9 

i  13 z Wiednia.

o d c h o d z ą :
pociąg 
posp. 
N. 3

po poł.
1.15
2. 2 
3.12

4.28
10 27 w. 

1.32 n.
4.15 r.

pociąg
osobo.

13
z rana 
7.— 
7.55 
9.19

10.59 
7.41 w. 
12 45 n. 
4.15 r.

pociąg
osobo.

15
wiecz.
6.45
7.47
9.20

11. 4 n. 
7.42 r.

12. 2 p.
2.45 p.p.

pociąg
mięsz
337

pociąg
miesz
339

z rana wiecz

-3.—

5.41

6.12

Z Kerna ( D r e z n a ,  B o d e n b a c h ,  
Pragi) do W ie d n iu

Stacye:

Drezno
Bodenbach
Praga
Berno
Lnndenburg 
Ganserndorf 
Wiedeń ) 

przych.)
P o ł ą c z e n i a :

Pociąg 13 w Bernie z pociągiem 813 
kolei północnej mor.-szląs.

Pociąg 15 w Bernie z pociąg. 815 kol. 
północnej mor.-szląz. do Prerau. 

Pociąg 337 w Lundenburg z pociąg. 12 
z Krakowa.

Poc. 339 w Lundenburg z poc. 10 z Krak.

z Dziedzic do B ielska

S t a c y e :

Dziedzice 
Bielsko /  

przych.)

o d c h o d z ą :
pociąg
mięszan

6.35
po poł. 
1.55 
2 89

pociąg
mieszań.

633
wiecz
6.45
7.15

pociąg
mięszan.

631
z rana
8.50
9.20

pociąg 
osobowy 

611
z rana 
7.25  
7.45

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 635 w Dziedzicach z poc. 32 z Kra 
kowa. — Pociąg 633 w Dziedzicach z poc. 12 
z Krakowa i poc. 9 z Wiednia.— Pociąg 631 
w Dziedzicach z poc. 10 z Krakowa.— Pociąg 

611 w Dziedz. z poc. 11 z Wiednia.

z Schffnbrunn do Opawy.

S t a c y

Schónbrunn . 
Opawa . . . 

przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz
535

pociąg
mięsz.

531
wiecz
9 .—

1 0 . l i

z rana 
5.15
6.24

pociąg
miesz.

533

pociąg
osobo.
509

z rana po poł 
10.58 4.42  
12. 71 5.35

Połączenia w Schónbrunie:
Pociąg 535 z pociągiem 12 z Krakowa.

, 531 z „ 11 z Wiednia.
„ 533 z „ 10 z Krakowa
„ 509 z „ 9 i pociąg, po

spiesznym 1 z Wiednia i z pociągiem 32 
z Krakowa.
z Prerau do (Momunca.

S t a c y e :

P re rau
Ołomuniec
przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
mięsz.
429

pociąg
mięsz

427
zr^na 
2.35  
3.3 3

po poł 
1. 58 
2 .5  6

pociąg
osobo.

403
w noc. 
1 1 .15 
11. 54

pociąg
mięsz

431
z rana 

6; —  
6. 5 6

pociąg
osobo
401

po poł
2. 55
3. 30

Połączenia w Prerau:
Pociąg 429 z pociąg. 11 z Wiednia i po
ciąg 815 kolei północ, m or.— Pociąg 427 
z pociągiem 9 z Wiednia, z pociągiem 10 
z Krakowa i z poc. 813 kolei pół. mor. szl.— 
Pociąg 403 z poc. 12 z Krakowa i poc. 821 
kolei pół. mor. szl. — Pociąg 401 z poc. 1 
do Berlina i 2 z Berlina, poc. 10 z Kra' 
kowa i pociągiem 813 kolei pół. mor. szl

o d c h o d z ą :
pociąg 
posp. 
N. 4

w nocy 
12.20 
3.4 r. 
6.8 „ 

12.3 p. 
I.22p p. 
3.30 ,

3.10 „

pociąg
osobo.

l i
w nocj 
12.Z0 

3.25 r. 
7.40 „ 
4.1fip.p.
0.6 p p
7.31 w. 

8.23 „

pociąg
osobo.

16
z ran a  
11.35 

3— p.p. 
7 20 w. 
3.35 r. 
5.30 ,

1 *
7.54 „

pocąg
mięsz

340
wiecz

7.5 i 
10.33

pociąg
miesz
338

z rana

6.15
8.44

l  wtediaśa do Jedlesee, stoc
kerau.  Zuaim,  Koilin,  Pardub i t ? .

S t a c y e :

P o ł ą  c z e n i a :
Pociąg 4 w Ganserndorf z poc. pospiesz. 
5 do Pesztu. — Poc. 14 w Bernie z poc. 
814 kolei północnej moraw. szl. —  Poc 
16 w Bernie z poc. 816 kolei półn. mor.szl. 
z Prerau. -P o c . 340 w Lundenburgu z poc. 
11 z Wiednia do Krakowa.— Poc. 338 w 
Lundenburg z poc. 9 z Wiednia do Krak.

l B ielska do Dziedzic.

S t a c y e :

Bielsko 
Dziedzice) 

przych.)

o d c h o d z ą :
puciąg
mięszan

636
po poł. 
12.20 

1. 4

pociąg
mięszan.

632
z rana

6. 40
7. 5

pociąg
osobowy

610
z rana 

8 . i o  
8 .2  7

pociąg
mięszan

634
po poł 

5.35 
6 .—

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 636 w Dziedzicach z poc. 32 do Wie
dnia.— Pociąg 632 w Dziedzicach z poc. 11 
z Wiednia — Pociąg 610 w Dziedzicach z 
poc. 10 z Krakowa i poc. 31 do Krakowa.— 
Pociąg 634 w Dziedzicach/z poc. 9 z Wie- 

dnia i z poc. 12 z Krakowa.______
l Opawy do schónbrBBii

S t a c y e :

Opawa . . . .  
Schónbrunn . .) 

przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
mięsz,

534
z rana 

3.25  
4. 35

pociąg
mięsz,

536
z rana 

9.15  
10. 24

pociąg
mięsz,

532
po poł 

2.45 
3. 54

pociąg
osobo.

512
wiecz
7. 40
8. 32

Połączenia w Schónbrunie: 
Pociąg 534 z pociągiem 11 z Wiednia. 
Pociąg 536 z pociągiem 10 z Krakowa i 

z pociągiem 2 z Berlina.
Pociąg 512 z pociągiem 12 z Krakowa. 
Pociąg 532 z pociągiem 9 z Wiednia i 

pociągiem 32 do Wiednia.
z O łoiu iiuca do P rera u .

S t a c y e :

Ołomuniec 
Prerau ) 
przychodzą

o d c h o d z ą :
pociąg
osobo.

402
po poł 
12.13 
12.48

pociąg
mięsz.
432

pociąg
mięsz.

428
z rana

6. 52
7. 48

wiecz.
9 .45

10.42

pociąg
miesz,

430
w noc 

1 .— 
1.57

Połączenia w Prerau:
Pociąg 402 z poc. 9 z Wiednia i poc. S 

Berlina, z poc. 10 z Krakowa i pociąg 
814 kolei półn. mor. szląz.— Poc. 432 z poc. 
32 do Wiednia.— Pociąg 428 z pociąg. 12 

Krakowa i pociąg. 816 kolei półn. mor. 
szl. —  Pociąg 430 z poc. 11 z Wiednia i 

poc. 828 kolei pół. mor. szl.

W ied eń  
Floridsdorf. 
J e d le s s e  
Stockerau ) 

przych.) 
Zaairu

Koilin

a rd u b itz
Połączenia we Floridsdorf:

Pociąg 21 z pociągiem 12 z Krakowa i po 
ciągiem 20 z Marchegg.—  Pociąg 27 z po
ciągiem 16 z Pragi i Berna.— Pociąg 23 z 
lociągiem 4 z Pragi i Berna i pociągiem f 

Pesztu. —  Pociąg 25 z pociągiem 2 i 
Oderbergu.—  Pociąg 29 z pociąg. 18 z Mar- 
chegg, z poc. 10 z Krakowa i poc. 14 z Berna

o d d z ą :
pociąg
osobo.

21

pociąg
mięsz.

27

pociąg
osobo.

23

pociąg
osobo.

25

pociąg
mięsz

29
z rana z rana po poł w iecz wiecz.
6 . i o 10. 4 5 3.15 6 . io 9 15
6.2 3 11. i 3.29 6.21 9.31
6.28 11. 9 3.34 6.25 9.39
7. 6 1 2 . - 4.12 6.59 1 0 .3  4
z rana po poł. wiecz
10. 2 6 4  29 — 10 20 —
oo poł. z rana
5.40 — — 5.3 9 —
wiecz. z rana
7.22 — — 9.42 —

z Gfranicy i M y sło w ic  
do T rzeb in i.

S t a c y e :
o d c h o d z ą :

pociąg
mięsz.
735

Granica . .
Szczakowa
Mysłowice

Szczakowa 
Trzebinia ,

przych.

przych.

po poi. 

12.13

1.8
1.64

osot
712

pociąg
osob.
714

po poł. 
3.3
3.8

pociąg
mięsz.

737 
po poi. 
3.40  
4.22

źrana
11.36
11.41

Z J e d l e s e c  Z połącz, z Pardubilz, 
Koilin, Znairn, Stockerau i l o W i P d l l i i l

S t; c y  e :

Par dubitz

K oilin . .

Znairn . .

Stockerau 
JedLsee . 
Floridsdorf 
Wiedeń prz.

o d c h o d z ą :
pociąg
mięsz.

28

pociąg
osobo.

22

P‘ ciąg 
miesz. 

30

pociąg
mięsz.

24

pociąg
osobo.

26
zrana zrana

— 5.40 — — 8 . -
wieer. z rana

— 9.20 — — 9.38
z rana z rana po poi.

— 4 . 5 — 12. 8 4.36
z rana z rana z rana z rana wiecz,
6.15 7.22 1. 5 4.30 7.53
7. 9 7 56 2. 1 5.23 8.2 7
7.20 8. 1 2.13 5.3 5 8.32
7.30 8.10 2.25 5 .45 8 .4i

Połączenia we Floridsdorf:
Pociąg 28 z pociąg. 9, 13 i 17 z Wiednia, 
Pociąg 22 z poc. 9 z Wiednia.
Pociąg 30 z pociągiem 5  do Marchegg 

Pesztu.
Pociąg 24 z pociągiem 11, 15 i 19 z Wie 

dnia.

z  T r z e b i n i  do G ł r a n i c y  
 i M y s ł o w i c . ________

S t a c y e :

P r z y ł ą c z e n i a  w  Trzebini:
Pociąg 73b z poc. 35 do Krakowa.—Poc. 737 z poc, 

12 do Wiednia i poc. 37 do Krakowa. ___

Trzebinia
Szczakowa
Mysłowice

Szczakowa 
Granica .

przych.

przych.

o d c h o d z ą
pociąg
mięsz,

736
zrana 
9.55 

U .  5 
11.33 

pociąg 
osob. 

711
zrana
11.16
11.21

pociąg
osob.

713

3.18
3.23

P r z y ł ą c z e n i a :
W Trzebini:

Pociąg 736 z poe. 36 z Krakowa.

Kolej Północna Morawsko- Szląska.
Z  B e r n a  ao j P r e r a u .

S t a c y e :

Berno . . . .  
W ischau. . . 
Niezamyślice . 
Prerau . . . 

przychodzą
)

o d c h o d z ą .
pociąg
osobo.

813

pociąg.
mięsz
827

zrana 
11.12 
12.31 

1. 1
1. 50

pociąg
osob.
815

w iecz. 
6 .30  
8.51 
9 .36  

10.4 8

wiecz. 
11. 22 
12. 5 6 

1. 28 
2. 14

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 815 w Prerau z pociągiem 11 do Kra 
kowa, Opawy, Ołomuńca i Bielska.— Pociąg 
813 w Bernie z pociągiem 13 z Wiednia.
Z l i e z a m y i l i c  przez O ł o m u n i e c  

do  S t e r n b e r g

S t a c y e

Niezamyślice 
Prossnitz . . 
Ołomuniec . . 
Sternberg przyj.

Czas odjazdu:
Mięsz. poc 

N. 929
W nocy
1. 50
2. 46 
4. 5 
4. 44

Mięsz. poc 
N. 931
'L  tana 
9. 40 

10. 54 
12. 17 
12. 57

Mięsz poc 
N. 923

Po połud.
1. 54
2. 47 
4. 5 
4. 45

z JPrerau do Berna.

S t a c y e :

o d c h o d z ą :
pociąg
osobo.

814

pociąg
osobo.

816

Prerau.................
Niezamyślice. . . 
Wischau . . . .
Berno...................

przychodzą.

po poł 
1.25 
2.17 
2.45
4. 2

wiecz 
1 1 . 2 0  
12.24  
12.59 
2. 8 7

pociąg
mięsz.
828

zran8 
3 —  
4 .26 
5.22 
7.30

P o ł ą c z e n i a :
Pociąg 816 w Bernie z pociągiem 16 
do Wiednia.—  Pociąg 814 w Bernie z 
pociągiem 14 do Wiednia.__________
Ż S t e r n b e r g  przez O ir o in u u ie c  

do M e z a m y ś l l c

S t a c y e

Sternberg. . . 
Ołomuniec. . . 
Prossnitz . . . 

Niezamyślice prz

Czas odjazdu:
Miesz. poc Mięsz. poc 

N. 934 N. 930
Wieczór 
9. — 

10. — 
I I .  3 
11. 50

Kano 
11. 20 
12. 18 

1 11
1. 53

Miesz. poc 
N. 932

Po połud-
2. 45
3. 50 
5. 9 
5. 57

P r z y t ą c z e  n i i i :
Pociąg 929 w Niezamyślicach z pociągiem 315 
z Berna, a w Ołomuńcu z poc. 429 z Prerau.— 
Poc. 981 w Ołomuńcu z poc. 402 do Prerau.— 
Poo, 933 w Niezamyśl. z poc. 813 z Berna, a w 
_______ Ołomuńcu z poc. 401 z Prerau.

P r z y f ą c z e n i a  i
Pociąg 930 w Niezamyślicach z poc. 814 do Berna 
a w Ołomuńcu z poc. 402 do Prerau.—Pociąg 932 
w Ołomuńcu, z poc. 401 z Prerau. — Pociąg 93ł 
w Niezamyśl. z poc. 816 do Berna, a w Ołomuńcu 
____________ z poc. 428 do Prerau.__________

Całkowity plan jazdy wraz z podaniem cen jazdy, we formacie kieszonkowym, można nabyć na ©worcu kolei pólsio* 
cnej po SO centów.    —

Wydawca Stmislawjvr. Tarnowski, Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostka.


